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Praga. (BK) Wczoraj na placu Wacława odby- 
y się dwa zgromadzenia ludowe, na który cli 

Protestowano przeciw temu, aby Cieszyńskie by- 
przyznane Polsce. Przyjęto rezolucyę z o- 

^iadczeniem, że naród czeski nie dopuści (?)
utraty tyoh tnszarów. Z rezoiucyami tem' 

uda cię jutro deputacya do poselstw i do pre-

• ••
zydcnta republiki. Wielu mówców z partyi na- 
rodowo-demokratycznej oświadczyło, że uzeii 
nie cofnę się przed zurojnem staułem i b«dą 
bronili Cieszyna do ostatniej kropli krwL Mów­
cy atakowali socyalnych demokratów i rząd, na­
tomiast wznosili owacyjne okrzyki na cześć 
Kramarza.

Kongres pokojowy odrzucił iadsnia 
Czechów w sprawie Stasica.

Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
- z St. Germatn: „Action Francaise11 donosi, 
Czechoslowacy zaniepokoili się zwrrtem w 

ie kwesty i cieszyńskiej. Dzienniki są^^ą, 
konieroncya pokojowa, w myśl swoich za­

sad, oświadczyła się na korzyść Polaków i  od­
rzuciła żądania Czechów, które polegają zaró­
wno na podstawach gospodarczych, jak i etno­
graficznych.

Kwestya cieszyńska załatwiona korzystnie dla Polski.
Wiedeń (PAT). iWedeńskie biuro koresp. do- 

iskrowo z Paryża: Słychać tutaj, że kwe- 
zagłębia cieszyńskiego na ogół została za* - 

*W«na w ducha korzystnym dla Polaków. W y. 
węgla do Czecho-Słowacyi jest zapewniony.

Czesi uznaj i  siu za „narad pobity".
Praga, (PAT) ,^Narodni Listy’ zamieszczają 

®ftykuł pod tytułem: „Pobity Narć 1", w którym 
Przed 10 miesięcami odnieśliśmy zwycię- 

po 10 miesiącach ńiiASitó^ałćŁslniy! się, 
narói. pobity. Koalicya, której wierzy­

liśmy i u boiku której od początku wojny (?) 
walczyliśmy, daje kraj nasz (?) Polakom, którzy 
ufali tylko swojej chytrości politycznej, Konie- 
rencya pokojowa chce narzucić na państwo 
część aiustryackich długów wojennych, jakgdy- 
byśmy ponosili jakąkolwiek winę wybuchu woj­
ny. 10 miesięcy żyjemy życiem pobitego narodu. 
W życiu gospodarczem rośnie drożyzna, zanik 
produkcyi i obawa przód uczciwą pracą. W  ży. 
ciu prywanem kcrupcyt, demoraJ Izacya i  nart 
wenie c^ci i  domy.

Czesi przy pomccy gwałtów powstrzymują
górników od pracy.

Czescy zbóje pałkami tłuką robotników i ich żony.
®«*ttyn. (PAT) Sjrtua«ya poza linią demarka- 

yl^ą zaostrza się coraz bardziej. Czesi prowo- 
w najbezczelniejszy sposób. W Porębie 

do starcia między robotnikami czeskimi 
_ Polskimi. W  Boguuinijj ilokcnali Czesi wczo- 

rewizyi n dyrektora Januszewskiego, Inży- 
v7ra kolejowego Frendentala i kasyera związ- 

kolejarzy Mrożka. Dwóch ostatnich areszto­

wano. W  Orłowej aresztowano iOO osób. Bandy 
uzbrojone w kije i pałki tłuką niotylko łubu lul­
ków, ale takie ich iony. Dzien w dzień zjawiają 
się w Radzie Narodowej Cieszyńskiej liczne de- 
pa tacy e z prośbą o pomoc. Do pracy w kopal­
niach Zagłębia Orłowsko.Dąbrowskiego stanęło 
dziś 80—90 proc. górników. Nie dopuszczono ich 
jednak do roboty. W Karwinie praca normalna.

Górny Śląsk cbsaozą nieodwołalnie wojska koaiicyi.
Oświadczenie przedstawiciela ententy.

^atychmiastowa okupacya postanowiona. — Przygotowania są już na ukończe­
niu. — Żadne protesty Niemiec nie pomogą.

Lyonu). „Temps“ za-^ e k ó w
«ku
jjj, —ww (Radio PAT. z
-  ^szcza, w sprawie w j^pdków na Górnym Ślę
W  Dastępujące oświadczenie, które otrzymał 
^ d z ie n n ik  od przedstawiciela dyplomutyoz- 

Jednej u z mocarstw ententy, przez co o- 
h] J^ńuje ono moralny autorvtct wielkiej wagi 

j^ o lsk i;
nJj?* rzetaą jasną, i i  stoimy teraz wobeo trn- 

nieprzezwyciężonych, jeśli zechcemy te- 
Qczynió zadość ogólnym życzeniom Pola- 

zdążających do okcpacyl (cssupation) o- 
znjdnjącero się na terytorium, zbroczo. 

j krwią powstania. W  istocie niedopnszczal- 
to prawnie na podstawie podpisanego 

bą niemieckiego. Hoże pan napisać bez o- 
*** fc **ementowanie to, o ezem zapewniam pa. 
tty^tegorycznie, to czem zajmowała się komfe- 

Paryska, aby znaleźć sposób, któryby po- 
Hchł; pogodzić konieczność chwilową z posta-

stówa okupacya Górnego śląska przez armię 
ententy jest postanowioną nieodwołalnie i wszy­
stkie przygotowania ku temu są na ukończeniu. 
Żadne protesty Niemiec przeciwko naruszeniu 
suwerenności Niemiec nie pomogą, jdyż mate- 
ryał posiadany przez ententę tak obciąża Niem­
ców, iż za jedyny środek nśmieżenia powstania 
i przywrócenia normalnych stosunków aznano 
okupacyę. O wkroczeniu wojsk gen. Hallera na 
Górny Śląsk z ramienia ententy na razie nie ma 
mowy. Nie wyłącza to jednak możliwości powo­
łania na Górny Śląsk jakiego oddziału Haller­
czyków dla skompletowania armii okupacyjnej.

trktatu, że mianowicie do trzech 
o j* ® ij licząc od dnia dzisiejszego, terytoryum 

So«Ie obsadzi siła zbrojna ententy.
cfi/^ow iec. (PńT) Wrócił tu jeden wyższych 

^  z Paryża i oświadczył, że nilyckmta-

tu at tr
Sosnowiec (PAT). Ubiegłej środy jeden z 

trzech samolotów, które wykonały atak na na­
sze .niesfo, został zestrzelony. „Oberschlesischer 
Kurier11 donosi, że aeroplan trafiony został już 
na terytoryum Śląskiem 1 spadł pod Mysłowica­
mi. Załoga pouissła śmierć na miejscu, a samo­
lot ŝ ę rozbił.

Ame, yKański dyktator żywnościowy HOCVER.

W sprawie Cieszyna
sprawiedliwość zw yc ię ża ?

Kraków, 31 sierpnia.
Jak stoi sprawa Śląska cieszyńskiego? Gzy 

zapadła w tej sprawie decyzya i jaka? Do tej 
pory nie pwiiadamy w tym względzie absolu­
tnie pewnych wiadomości. Przeciwnie, w tak 
doniosłej dla mas sprawie, ofieyalne źródła poł- 
Skie milczą, czeskie zaś i koalicyjne p^zeozą, 
jakoby w sprawie Śląska Tieszyńs kiego kon­
gres pokojuwy wypowiedział był ostatnie już 
słowo.

Na posiedzeniu międzykoalłcyjnej komisy! 
węglowej, która zjechał; do Morawskiej Ostra­
wy w celu przyczynienia się do podnieś Lenia w  
tym okręgu produkcyi węgła i dla zastanowie­
nia się nad rozdziałem tegoż, przewodniczący 
tej komisyi, amery kański pułkownik Goodyear 
oświadczył deputacyi robotników, wysianej 
doń przez Czechów, że według jego informacy! 
kwestyn cieszyńska nie została jeszcze rozstrzy­
gnięta. Co się zaś tyczy plebiscytu, to według 
jego iniormacyf — tego rouzaju rozwiązanie ni­
gdy nie było brane pud uwagę.

Pułkownik Goodyear wysiał zresztą — jak 
mówił — telegram do Paryża, w  którym z» 
względu na wybuchły strajk, prosi o natych­
miastowe doniesienie, czy kwestya cieszyńska 
została już rozstrzygnięta. Pułkownik Goodyear 
zwrócił czeskiej deiegacyi robotniczej uwagę 
na to, że strajk wywarłby w Paryżu złe wraże­
nie i mógłby zaszkodzić czeskiej sprawie. O e- 
si zresztą powinni pamiętać, że 85 pi oc. p rod oh. 
cyi ostrawsko-karwińskiej przeznaczono dla 

czesko-słowachlej republiki, a zatem ■dr&.ik 
przedewizystkiem godziłby w interesy ludność1 
'-zesfcilej.

Delegrcya oświadczyła pułkownikowi Goo- 
dyearowi, że strajk — co jest bezczelnem łgar­
stwem czeskiem — wybuchł spontanicznie, wo­
bec czego przedstawiciel międzykoalicyjnej ko­
misyi węglowej poprosił o pisemne sformuło­
wanie życzeń deiegacyi w celu zakomunikowa­
nia ich Pairyżowi i wyraził życzenie osc bisteys 
porozumienia się z robotnikami.

Na rynku w Morawskiej Ostrawie, wobec 
zgromadzonych robotników pułkownik Goo­
dyear znów zabrał głos i ponownie oświadczył, 
że według jego zapatrywania wiadomość • 
paryskiem rozstrzygnięciu w sprawie cieszyń­
skiej jest fałszywa, ydyż komisya cieszyńska 
d e  posiada a tem dotychczas żadnej ofieyalne) 
wiadomości.
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Gdyby wiadomość ta — mówił — była praw­
dziwa, to mówca otrzymałby o tem zelacyę, 
ponieważ codziennie otrzymuje z Paryża spra­
wozdania o najdrobniejs-ych sprawach z kwe- 
Siyą c; eszvńskg związanych Jako dowód szyb­
kiego inioimowania komisyi o wydarzeniach 
paryskich przytoczył pułkownik Goodyear fakt, 
iż gdy pokój z Niemcami został podpisany, o- 
trzymał o tem wiadomość w ciągu pięciu mi­
nut. Na tej więc podstawie sądzi, że strajk z 
ppwódu fałszywej wiadomości jest zbyteczny.

„Gdybyście strajkowali — mówił — to straj­
kowalibyście przeciw samym sobie, jaa rów­
nież przeciw konlicyi".

W sprawie tej poza przemówieniem pułko­
wnik! a Goodyeara posiadamy jeszcze oświad­
czenie, złożono 28 sierpnia na posie nzeniu ko­
misy! do spraw zagranicznych w Pradze przez 
czeskiego premiera Tusziara, który w przemó­
wieniu swem zaznaczył, że „kw^estyi cieszyń­
skiej dotychczas nie rozstrzygnięto w sposób 
definitywny, że jednak w ostatnich dniach w 
kwesiyl tej ujawniły się na paryskiej konieren- 
cyl pokojowej leudencye aaticz^kie1*.,.

Wobec tego osŁauniego oświadczenia, donie- 
donie, pochodzące ze źródeł polskich, iż kwe­
sty® Śląska Cieszyńskiego ma być załatwiona 
w ten sposób, iż Polska otrzyma Cieszyn wraz 
t  okręgiem i powmiem bielskim bez plebiscytu, 
plebiscyt zaś będzie zorganizowany tylko w po­
wiecie frysztadzkim", jakkolwiek, wobec bra­
ku ofieyainego ze stromy polskiej potwierdze­
nia, naie może jeszcze uchodzić za zupełnie pe­
wną i  ściśle odpowiadającą nzeczytwislo&ci, 
jest niemniej jednak bardzo prawdopodobną.

Licząc cię z możliwością caktego „anticze- 
skiego" rozwiązania spriaiwy cieszyńskiej, cze­
ski minister spraw zagranicznych Benesz we- 
Dwai czeskie władne okupacyjne ma Śląsku jak 
o tem wczoraj donieśliśmy, do manifestacji 
przeciw Polakom i koallcyi. Idzie tu zapewne 
9 wywarcie w ostatniej już chwili sztucznie 
wywołaneg > nacisku na koalicyę, aby spiarwę 
daszyńską rozstrzygnęła nie zgodni? z poczu­
ciem słuszności i sprawiedliwości, lecz zeby 

dożyła Śląsk Cieszyński na ofiarę nieokieł- 
mamiemu aneksyonizmiowi czeskiemu, tek jak 
to już uczyniła z Niemcami czeskimi, Rusią 
węgrtwirBki* i Sław a ca yzną.

WtLedzeni żarłoczną chęjcią zagpahęienja ula 
Wiewie i tego kraju Czesi dopuszczają się w  'o- 
hydnlej-zego i najszkodliwszego w skutkach 
Uuntnżn na koali cyi, przedstawiają jej bowiem 
wymuszone silą aa Śląsku bezrobocie g ''m isow  
polskich, poddanych z fen strony na]straszliw- 
ia ~ u  terrorowi, _a ,̂ pontanśczny‘ ‘ wybuch 
protestu... cze kiego, przeciw pogwałceniu cze­
skich ,pruw historycznych“( ?) dio Śląska!

Patrząc ze wzgardą na te szatUrerstwa, a z o- 
buraenn m na tę sztucznie spreparowaną, a 
kolbami karabinów żołdactwa ozetsikiego popar­
tą komedyę czeskiego oburzenia, naród pol­
ski z niecierpliwością oczekuje wiadomości o

vie Śląska Cieszyn- machmacyom czeskim sprowadzić z drogi 
ierząc niezbicie, że szności i sura wjedliwosci, na jaką w spraWJ

(—okU-
osta+eczr ej decyzyi w sprawie 
skiego, Spiszą i Orawy, wierząc h‘u« jiwc, «
koniereneya pokojowa nie da się szalbierczym i cieszyńskiej, zdaje się wstąpiła.

Ci;y słusznie przedłużono wakacyć?
Ki uk.ćw, 3 i sierpnia.

W jupowiedzi na artykuł Nowej Reformy 
z d. 27 sierpnia bi. pt. „Hodowla bezrobotnych" 
autor zamieszczonego w „Gońcu" antyku*!1 

p. i. ,,Przedłużmy waliacye" przesyła na- 
stępującj eh słów kilka: Pomijając i pod­
trzymując w zupełności podane w Gońcu mo- 
tywa rzeczowe, uzasadniające zarządzenia, od­
raczając początek roku szkolnego do 15 wrze­
śnia fcr. jako to: Nieustanne deszcze, brak
słońca, spóźnione zbiory, brak chicha, zmiany 
w pazssnalu nauczycielskim i t. p. zauważam, 
że zarządzenia odraczające początek raku do 
15 września nie jest Bynajmniej czemś nowem, 
gdyż one ,,bezrobotne" dzieci, uczęszczające du 
szkół prywatnych, miały zawsze wakacye do 
jQ września, a zaczynała się nauka naprawdę 
koło 15 wmześnia. W tym roku zaś ten przywi­
lej JUltici nbwvbotuych“ obejmie takie dzieci 
szerokich sfor rocctniczych 1 ttuuligencyi, dzie­
ci pracujące w pola lab przy gospodarjtiwie, 

Chodzenie do szkoły w pierwszej połowie 
września, wśród anormalnych stosunków było­
by nietylko „hodowlą bezrobotnych", ale na­
wet demoralizar yą, a nicpotrzebnem odrywa­
niem zamożniejszych dzieci od wywczasów le­
tnich, a uboższych dzieci od tak go dziw ej poży­
tecznej pracy fizycznej, Jakoż w krajach zacho­
dnich byłej iuoumachii, a więc i na naszym 
Śląsku Cieszyńsidm od szeregu lat wakacye 
trwają f akty czai io od pierwszych dni lipca, a

nawet od końca czerwca do połowy „rześma- 
Ud kuku dni dopiero mamy pogodę. Jeśli całw 
młodzież szkolna korzystać będzie z tych dwóch 
tygodni pogody i .łnńcą, to wobec tej korzy3"  
dla zdrowia dzieci, szkoda w nauce będzie ml' 
nimąiną, co zresztą jest rzeczą nauczycie^ 
Prawaa, że mogą być przerw y węglowe, ale czy* 
ferye węglowe anulują motyw a do obecne# 
przedłużenia feryi letnich?! Czy mogą te P®* 
źniejsze dm mroźne zastąpić dzieciom obce®0 
dn| lata?

jest rzeczą tedy władz szkolnych ten wohtfj 
czas dwutygodniowy wyzyskać dla zalatwiófl*1 
wszwlkleh wuJbm w, egzaminów, dla zupoutf>0® 
ustalenia persoouua nauczycielskiego, klot* » 
rKiralelek aż de zupełnepo ustalenia podzióW 
godzin Te s-zyutkie czynności naw et w nóf' 

! malnycn stosunkach • czyniły często naukę v 
J pierwszej połowie września bardz^ problem^.

tyczną. I o węgiel, przynajmniej w mdnimalD®' 
j ilości, do świąt Bożego Narodzenia, łatwiej 

mogę postarać odnośne czynniki w czasie ty$  
przedłużonych feryi. „Soorostaó'

• # ♦
Groźna  z a m k n i ę c ia  s * k ó ł  ś r e d n i c h

Jąk się dowiadujemy z kół nauczycielskiej* 
z powodu masowego wyjazdu profesorów szk®* 
średnich do Poznańskiego — gioz! zamkni?®? 

j kilku zakładów szkolnych w GalicyJ, międ^ 
inr.emi w Żywcu, w N«wym Taiga, Mielcu itf*

N o w e  s k a n d a l e  p a s k a r s k i ® .
Aeronfin w słuibje pasky. — Zamiast lodków lekarskie* 

Konie,
i. Cwiertniaka. Być może, ze to o tym jego la® 6 

właśnie zamieściło owo pismu tą wzruszają*# 
iimprezę. Kiełbasa zakupiona we Lwowie ko*2" 
tow&ła 23G0 K, eptiiedana zaś została za kwo#v 
3300 K, bongout zaś po dość wygórowanej naW®* 
jak na dzisiejsze czasy cenie 250 K.

O innego rodza ju, lecz również niezwykłej h*' 
storyi donosi znowu „Wiek Nowy"1.

Opowiada to pirmo jak to — kilka dni tem1* 
wyjechał z Kłólastwa pociąg szpitalny pod kfr 
mtnaą pewnego lekarza wojskowego. Poci® 
przeznaczony był do Czortkowa, a więc przeje 
żdżać musiał przez Lwów i Stanisławów.

Żandarm ery a lwowska zwietrzyła co się śWlC 
cl i dala znać do Czortkowa, iż w pociągu tybj 
jedzie mnóstwo towarów przeznaczonych na P®! 
sek.

Nim pociąg doszedł do Czortkowa nadszedł 
tamtejszej komendy dworca nakaz przepraw3”

Lwów, 30 sierpnia
Lektura dźlenuilkó«P*T wowskich zaczyna być 

od kilku oni niesłychanie interesującą. Oto 
niema dnia prawie, by któryś z iMenników ule 
donico! o nowe] aferze paskarskiej, w którą nie­
stety wmieszane aą osobistości ze s wiatą woj- 
okpwego.

„Gazeta r  .'ranna dokonała świeżo odkrycia, 
że nie tylko morze i  zifemię aie także i  pow etrro 
zdołał opanować ws.-.schwładuy pa&ek.

Oto kilka szczegółów.
Istnieje w  Tarnopolu 6-ta eskadra lotnicza, 

w  której dzieją się niejedne wymagające wy­
świetlenia nadużycia. Komendant etj eskadry 
por. S. w czasie jednego pobytu swego v»e Lwo­
wie zakupił, jak zdołano stwierdzić, 25 litrów 
bongout ora* 100 kg. kiełbasy, którą przewiózł­
szy właśnie samolotem do Tarnopola, srprzedął 
tani w dniu 27 lipc® /estauracyi niejakiego

L I S T Y  Z  g g S K O W f l  X  K  X  X

O sta^ą operę.
Jak lajkonik, jak rękawka, tok przechow ała 

gją w Krakowie trodycya — „sezonu operowe­
go". Jest to zabytek owych czasów, kiedy Kra­
ków zaczynał się przy moście podgórskim, skąd 
za trzy centy tramwaj jednokonny, a od Stra- 
domia. dwukonny obwoził przybysza po „całem 
mieście", aż do rampy kolejowej przy ulicy Lu­
bicz, gdzie kończył się dla Krakowianina obo­
wiązek znajomości „rodzinnego miasta". Po 
drodze mijały koniki tramwajowe na prawo i 
lewo, rozciągające się szeroko pola błotniste i 
ogrody z napisem: „Do sprzedania pod budo­
wę". Z czasem stary Kraków zmienił się na 
Wielki Kraków, przyszedł kres i na koniki tram­
wajowe, ba, nawet stanął mowy gmach teatral- 
ay i zrodziła się potrzeba stworzenia drugiej je­
szcze sceny- Ąię „sezon operowy" ostał się przed 
..zębem" czasu. Historya zapisze to kiedyś na 
chlubę mieszkańców Krakowa, iż w tym czasie, 
kiedy w całym cywilizowanym świecie wichry 
i burze zmiatały pleśń i patynę z kulturj i sztu­
ki, oni twardo i nieugięcie stali na straży odzie­
dziczonej po babce szkatułki potrzeb ducho­
wych, broniąc jej skutecznie przed zdmuchnię­
ciem jednego cho.-by pyłka kurzu z jej powierz­
chni.

Tak więc ostał się w Krakowie dororany sze- 
śeiotygo-lulowy „sezon operowy". Go tam się

mieści w tem pojęciu „sezonu" opery — nie py­
tajmy. Przejedzmy się po hiatorj i rozwoju ope­
ry tnawajem jednokonnym (a od Stradomia 
dwukonnym), mijając na prawo i lewo szerokie, 
riezabudowano parcelo nowożytnego dramatu 
muzycznego, — a dowiemy się. JKyszard Wagner 
i Strauss — tu di a Krakowa „parcele pod budo­
wę". Saiint-Saens? Charpontier? Debussy? — 
to już chyba leży poza rarrpą kolejową przy u- 
licy Lubicz.

Ale wojna — och, co ta nieszczęsna wojna za ­
szkodziła! — a zwłaszcza uchodźtwo do Pra­
gi, Wiednia, Salzburga i Graca, zaszczepiła jad 
zepsucia i w nieskażone dotąd duszo szerokich 
rzesz ewakuantow krakowskich. Foprostu ze­
psuli się! Pomyśleć tylko: ci ludzie nie dojadali 
i nie dosypiali, aby módz zdubyć bilet na „Med- 
stersingerów", „Nibelungi", „Trystana i Izoldę" 
lub „EJektrę" Straussa!

Odczuł więc Kraków potrzebę nowych wzru­
szeń artystycznych także i w tej dziedzinie — i 
domaga się od miasta stworzenia stałej opery.

Od miasta!...
Na  tym punkcie trzeba urwać i przejść do no­

towania realniejszej rzeczy.

Pn-a 17 sierpnia zakończył się tegoroczny 
krakowski sezon operowy, prowadzony w okre­
sie sześciotygodniowym przez krakowskie ..To­
warzystwo operowo". W tym czasie odbyto sio 
5-ł prezdstawień dziesięciu tylko oper. Wysta­
wiono Więc: „Halkę" i „Straszny dwór", „Caval- 
lerię" i „Pajace", „Cyganerye" i „Madame Rdt-

terfly", „carmen", oraz „Wertera". Osobno o*” 
leży wspomnieć o wystawieniu nowej 
polskiej „Doli" Walewskiego, któiu zajęła os**' 
tnie cztery wieczóry przedstawień opero\vycw 
stanowią*; równocześnie kulminacyjny pun^. 
nie tylko sezonu tego, lecz w ogóle pięcioletni** 
działalności Towarzystwa operowego. Jeżeli 4°* 
d»my, iż brak czasu nie pozwolił na wystawi®,' 
nie „Uprowadzenia z Seraju", „Trubadur3’ ’ 
„Janka" i „Fausta", wyczerpiemy tern sani®11! 
repertuar Towarzystwa oparowego. Sarkazm 
uwagi skierowany może być jedynie pod adre' 
sem tych czynników', które m&ją obowiązek ^  
siarczenia Krakowowi należnej strawry duch® 
wej; — ta sama statystyka w odniesieniu 
Tow. operowego staje się wyrazem najwyżsZ' 5 
uznania dla zdumiewających rezultatów, J3̂ / 
Towarzystwm, w niemożliwych pracujące w3' 
runkach, osiągnęło. Z niczego, literalnie: z 
czego, zdołała ruohliwa ta instytucya stworzy 
krakowską operę, dając spektakle o wysoki1" 
poziomie artystycznym. Bez lokalu własnego ® 
próby, bez ko-styumów, bez matcryału nutoW 
go, bez orkiestiT, przystąpiło Towarzystwo 
tegorocznej imprezy i wywiązało się z zadań 
na ogół znakomicie. Niektóre spektakle P°2.. 
stawiły niezatarte wrażenie. Szczyt artyzmu 
sięgnęł/ ostatnie przedstawienia „Pajaców* 
Gruszczyńskim, Mokrzycką, Palewiczem, 
wskim, — szczyt wysiłku osiągnęło Towr. °f. 
roive w Wa!ewrskiego, wystawionej fP
rai własnemi.

Ostatecznie jednak operę na miarę artysty® 
nego zadowolenia mieliśmy wjz-.T-fkiego Pr®
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feemia, rewizyi, ponieważ okazało się, iż komen­
dant pociągu sprzedał już w Staaisławowis trzy 
'teflony soli pc 70 koron za kilogram, czyli 2 
toilioaiy 100 tysięcy koron.

Rewizya przeprowadzona w CzorfcLowie wy­
kryła jeszcze jeden wagon soli, tudzież w in-. 
tych wozach 5000 kg. skóry boksowej na wierz­
by, 5000 kg. skóry podeszwowej z pieczęciami 
Radomia, kilka skrzyń najlepszego toaletowego 
Syciła rosyjskiego, kilka skrzyń pasty do obu- 
' fia, 100 par gotowych bucików., damskich, oraz

wagon zaplombowany z napisem: zawartość — 
narzędzia „chirurgiczne 3 przybory apteczne*1.

PC otwarciu wozu okazały się wewnątrz dwie 
pary zdrowych koni, uradowanych ze świeżego 
powietrza, nie mającego nie wspólnego z chi­
rurgią i szpitalem.

Wobec tak sensacyjnego wyniku zbadania po­
ciągu „szpitalnego" aresztowano komendanta 
jego a sprawą cają zajęły się kompetentne wła­
dze wojskowe.

Krwawe zaburzenia w Częstochowie.
Dwie ofiary wystrzału: 1 zabity, drugi ranny.

Częstochowa, 30 sierpnia.
W dniu wczorajszym około godz. 10 rano przed 

Rzędem powiatowym zgromadziły się wielkie 
^ihny robotników, którzy już trzeci tydzień po- 
^ w ien i są pracy, w celu domagania się zapo­
móg żywnościowych i rychłego rozpoczęcia
Pracy.

Do zgromadzonych przemówił z balkonu kie- 
1bWn:b państwowego urzędu pośrednictwa pra- 
ty p. Żebrowski, nawołując do spokojnego ro- 
^jścia się zgromadzonych.

Nastpnie przemawiał na ulicy komendant po- 
p. Belina Prażmowskd, zapewniając robot- 

^ ów , że w na jbliższym czasie bezrobotni otrzy­
mywać będą zapomogi.

Zgromadzonych robotników nie uspokoiły 
WSemowy. W tłumie odezwały się okrzyki nie- 
fc&dowolenia, a niektórzy poczęli łamać plot i 
®*®łtem przedzierać się do powiatu.

Wówczas policya dała kilkanaście wyetkza- 
w górę na postrach.

Dofootnicy wtenczas rzucili się na ziemię. Sko- 
jednak się przekonali że policya strzela do

góry, znowu poczęli atakować powiat. Posypały 
się. nowe wystrzały, których wynikiem było cięż­
kie zranienie w- głowę przechodzącego z książką 
meldunkową stróża domu, Jana Kobrzyńskiego, 
który zmarł w szpitala, oraz lekkie zranienie od 
rekoszetu jednego z robotników.

Robotnicy słysząc jęki i widząc rannych roz­
biegli się natychmiast. Kilku opornych areszto­
wała policya.

Jak dowiadujemy &ię z urzędu powiatowego, 
jedna z kobiet widziała jak z okna przeciwle­
głego domu jakieś indywiduum cywilne strze­
lało z rewolweru. Zeznanie to potwierdził oficer 
armii Hallera p. Matuszewski, który był naocz­
nym świadkiem zajścia.

Wyjęta z czaszki kula potwierdziła zeznania, 
bowiem okazuje się, że kula pochodząca z rewol­
weru starego systemu, jakich policya nie posia­
da' wcale, zraniła przechodzącego z góry w tyl­
ną część głowy.

Zarządzona rewizya u mieszkańców przeciw­
ległej kamienicy nie dała żadnych pozytywnych 
rezultatów.

Tajemnice murów św. Michała.
Kraków, 31 sierpnia. 

Społeczeństwo ma słuszne i niezaprzeczalne 
Rtewo wymagać od wykonawców sprawiedli 
!Vłbści i stróżów porządku — bezwzględnego 
ępełniania obowiązków, sumienności i uczciwo­
ści, wszy stkich tych cnót, których suma składa 
^  na zaufanie i wiarę w owe czynniki ładu i 
R°*Sądku.
. & drugiej jednak strony powinniśmy sobie 

^awać sprawę, że ludzie ci, od których się tak 
^ele wymaga — powinni być tak uposażeni i 
^napieczeni, aby nie tylko mogli spełniać za- 
^dia ciężkiego swego zawodu, ale również o- 
r^Fwali się zawsze odpornymi wobec licznych 
* boważnycb pokus, jakiemi ich mała a trudna 
^tyera jest formalnie najeżona.

^hiczasem dzieje się zupełnie inaczej. Stró-

k^tenaścae dni, kiedy orkiestra, złożona ze zna- 
y^hitych solistów warszawskich i krakowskich 
-T^tępow-ała już jako całość, jako tako zgrana.

I® Wtedy w łaśnie trzeba było sezor zakończyć. 
^^Udność w ścisłej ocenie tegorocznej impre- 
Jj" Poleca, właśnie na konieczności równoczesne- 
^stosowania dwojakiej miary: uzasadnionych 
r ^ o g ó  w wi dza i słuchacza, oraz uzasadnić- 

względów na istniejące warunki. O ile 
jjjSc idzie 0 operę krakowską, był to egzamin 
 ̂hiaalości, zdany z odznaczeniem; o ile o  sztu- 

„za mało, by żyć, za wiele, by umrzeć".
k, wszystkiem jednak w Krakowie — już
^Zamknięciu sezonu — stała opera jest ł  i*t- 

Jest świetnie -wyszkolony chór, są wybi-
, a wśród nich pierwszorzędne siły, 

tekie mnóstwo instrumentalistów', że sitar- 
dwanaście dobrych zespołów teatral- 

5̂   ̂ kawiarnianych, (czem nieobjęci wirtuozi- 
^■wórzy i profesorowie konserwatoryum i in- 

muzycznego), są zdolni kapelmistrze i 
^yserowie. ^  naWet już i kostyumy (niewła- 
'Pcń.,, Pwty, a także i — budynek teatralny („A- 

Przy ulicy Zielonej, gdzie mieści się kino 
^owe). Opera w Krakowie jest, — tylko n*e- 
Przedstawień operowych. Jeśli dodamy, że 
■ °perowe w swych obecnych kierownikach 

^ e n d l ,  Raczyński, Ludwig, Tarnawski, Wa- 
śtj . ujawniło nadzwyczajną sumę ruchliwo- 
S t a t y w y ,  zdolności organizacyjnych i e- 

na wielki znak zapytania, jaki sta- 
JóJt u kwestyi opery krakowskiej, powinien 
1 Dov,a;1I'ychle.i nastąpić „wykrzyknik" tryumfu 

°du realizacyi naszych tęsknot. S. L.

Nędza i upośledzenie straży więziennej.
do porządku społecznego żyją w najgorszych we 
rankach materyalnych, głodowe ich pensye nie 
wystarczają absolutnie na wyżywienie ich sa­
mych i rodzin, a przeciążeń i e fizyczną, wyczer­
pującą pracą odbiera im siły.

Do tych paryasów należą w pierwszym rzę­
dzie — dozorcy więzieniu.

Uchylmy rąbku tajemnic ponurych kazamat 
św. Michała.

Straż więzienna pełni tam dniem i nocą słu­
żbę, a jak ciężkie są to dyżury, niech świadczy 
o tem ich regulamin służbowy

Każdy z nich ma nocną służbę 2—3 razy w 
tygodniu. Służba rozpoczyna się od godz. 6 wie­
czór i trwa do 12 w nocy, a polega na ustawicz­
ne mpatrolowauiu korytarzy. Od godz. 12 w no­
cy do godz. 6 rano jest tak zwane „pełne pogo­
towie", to znaczy strażnik w całym rynsztunku 
musi być gotów na każde zawołanie. Dozorcy 
nie mają. odpowiedniej strażnicy i przepędzają 
ten czas w pierwsze] lepszej wolnej kuźni. Bez­
pośrednio następnego dnia od godz. 6 rano roz­
poczyna ten sam dozorca swą dzienną służbę 
znowu „dzienne pogotowie", trwające z przer­
wą półtorej godziny obiadowej aż do godz. 6-ej 
wieczór. Dzienną służbę pełni dozorca co dzień- 
ów- podwójno nocne dyżury 2—3 razy tygod­
niowo.

Nadmienić trzeba, że jeden dozorca ma pod 
swą odpowiedzialnością 2 lub nawet 3 koryta­
rze, każdy korytarz mierzący po 170 metrów 
długości, a kryjący w swych celach po 120 art- 
a Etantów. Ludzie ci są zupełnie niedostarteictznie 
uzbrojeni, gdyż posiadają tylko tępe szable.

Wszystkich ich jest obecnie 30, z czego 5 jest 
zatrudnionych staJe w kancełaryi. Większą 
część nocy w tygodniu, a wszystkie już dni spę­
dzają więzienni dozorcy wśród najstraszniej­
szych warunków hygienicznych, w nieopisanym 
smrodzie i zaduchu, gdyż w korytarzach wię­
ziennych okien ani drzwi otwierać nie wolno, 
a górnej wentylacyi niema wcale. Narażeni są 
na najzjadliwsze choroby i epidemie, których — 
jak wiad-omo — ogniskiem jest więzienie św. 
Michała. W zeszłym roku zachorowało na tyfus 
plamisty 30 dozorców, z czego 9 zmarło. Epide­
mia ówczesna pochłonęła także lekarza wię- 

| ziemnego i 5 pielęgniarek, zajętych w szpitalu 
więziennym.

Za tę ciężką, niezdrową i odpowiedzialną pra­
cę pobiera dozorca miesięcznie królewską iście 
płacę 584 koron, licząc w to już wszystkie mo­
żliwe dodatki, a niejeden ma rodzinę, składa­
jącą się nieraz z 6—8 członków.

Cóż więc dziwnego, że ani zupełnie należycie
nie mogą spełniać swych obowiązków, a słabsze 
charaktery ulegają pokusie przekupstwa?!

Władze zmerzchnicze powinny bezwarunko­
wo zająć się losem upośleozonych dozorców 
więziennych, a to nie tylko w interesie tych 
pracowników', ale i dla dobra społeczeństwa, na 
którego ciężkich i odpowiedzialnych usługach 
stoją.

Stracenie bandytów
Ożoga i Wójcika.

Kraków, 31 aderpńbe.
Od dziewiątej zrana zapełniły się ulice Po­

selska i Senacka jak też i sama sala rozpraw 
oczekującemu końca rozprawy przeciw bandy­
tom Ożcgowi i Wójcikowi. Z uderzeniem godzi­
ny 10-tej poszedł trybunał sądu ooraźnego z 
przew. r. s. Bosowskim na czele.

W tym samym prawie momencie rozległ się; 
przyciszony pomruk:

„PROWADZA ICH*1.
Wprowadzono wszystkich oskarżonych. Uwa­

ga wszystkich skupiła się na Ożogu i Wójciku. 
Wyrok był przewidzianym; a jednak kiedy 
przewodniczący trybunału wraz z trybunałem 
powstał z miejsca, celem odczytania go, salą za­
legła śmiertelna cisza.

„W  imieniu N aj jaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej etc... wyrokiem sądu doraźnego oskar­
żeni Ożóg i Wójcik skaeani na śmierć przez roz­
strzelanie. — Wyrok sądu bez apelacja! Wyko­
nanie egzekucyi nastąpi w diwie godziny, na ży­
czenie oskarżonych w trzy godziny po ogłosze­
niu wyroku. Oskarżeni mogą wyjawić swoje o- 
stiatnie życzenie. Z galery! rozległ się przytiumio- 
ny jęk i płacz kobiety, — może znajomej ban­
dyty. Twarze oskarżonych pobladły.

U Wójcika małe czarne oczy świeciły chorob­
liwym blaskiem, zachował się jednak spokojnie, 
— nawet wtedy, gdy drugi skazaniec Ożóg wska­
zał na niego: „on winien."

Na rozkaz przew. trybunału opróżniono ^  
7. publiczności, pozostał jedynie trybunał, obroń­
cy, sprawozdawcy dziennikarscy.

Kordon wojska zacieśniał się wokół skaza­
nych. Przew. sądu zapytał o ostatnie życzenia. 
Wójcik nie odpowiedział ani słowa, natomiast 
Ożóg prosił o wódkę i papierosy, jak też o odło­
żenie wykonania egzekucyi do trzech godzin, tj. 
do godziny 1.15. Następnie zaczął zapewniać o 
swej „niewinności" i niewinności oskarżonej 
matki, brata i żony, wskazując na patrzącego 
zupełnie obojętnie Wójcika: „On winien". Na­
stępnie pożegnał się ze znajdującemi się resztą 
oskarżonych, których sąd doraźnj odesłatf przed 
sąd przysięgłych, poczem wyprowadzono ich.

WYKONANIE EGZEKUCYI.
Punktualaie o godzinie 1.15 wprowadzono iw 

plac egzekucji pierwszego skazańca Ożoga, któ­
ry w drodze na miejsce śmierci przemawiał do 
publiczności, że jest „niewinny". Uklęknąwszy 
przy słupku począł się głośno modlić.

Zawiązano ma oczy...
Oficer opuścił rękę... Nastąpiła

„SALWA".
Lekarz więzienny skonstatował śmierć, a are- 

sztanci złożywszy zwłoki bandyty do trumny, 
wynieśli z placu egzekucyi.

Za kilka chwil wprowadzono herszta bandy­
tów Wójcika.'. Jak na. sali rozpraw, tak i tutaj 
zachował się zupełnie spokojnie. Bez ołow-a, pod­
szedł do „słupka"; przechodząc koło kapelana, 
pocałował go w rękę.

Na rozkaz oficera, żołnierze podeszli bliżej.
Głuchy odgłos strzałów, w  przygotowanej 

trumnie zamknięto na wieczny spoczynek her­
szta „bez ręki".

CO OPOWIADA ŚWIADEK EGZEKUCYI?
Z niewypowiedzianem uczuciem grozy i de- 

presyi udałem się wraz z napływającą tłumnie 
publicznością na miejsce egzekucyi. Jest to ma­
ły placyk obok więziennego podworca zamknię­
ty szczelnie ze wszystkich stron murarni. Od 
strony wejścia skazańców widne były zasunię­
te 2 białe heblowane trumny z czerwonymi 
krzyżami, których również i przechodzący obok 
delikwenci nie mogli nie zauważyć.

Jakaś ciężka, duszna atmosfera zawisła nad 
głowami. Anioł-mściciel, anioł śmierci zdawał 
się wzlatywać w tych miejscach. Panowało gro­
bowe milczenie... W tej chwili wszedł na plac 
stracenia, pierwszy zbrodniarz Ożóg bez kajdan.
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zupełni© swobodnie, za nim postępował dozorca 
więzienny i 4-ch żołnierzy.

U słupa, gdzie egzekucya odbyć się miała 
oczekiwał go już fcs. kapelan więzienny. Ozóg 
zachowali się zupełnie obojętnie wobec słów ka­
płona, w ręfcu miał owypżóżniouą dopiero oo 
flaszkę z wódki, którą rozbił o ziemię. Przed 
słupem zaczął mówić w te słowa:

„Szanowna publiczności!... przepraszam, ale 
jestem złodziejem, ale nie bandytą,!!. Bądźcie 
zdrowi panowie koledzy, żegnam was i żegnam 
świat cały...

Chciał jeszcze aafcj mówić, atol,i jeden z więź­
niów, któremu to poruezono — poubiegł, zawią­
zał mu chustkę, oczy i odskoczył. OżOg przykląkł 
sam na, jedno kolano i zaczął isę modlić i w tej 
*amej chwili przybliżył się z naładowanymi ka­
rabinami żomierze... Salwa i zbrodniarz padł 
tworzą na ziemi* W parę minut przewrócono 
go na wznak, lekarz więzienny zbadał puls i 
śmierć skonstatował. Przyniesiono trumnę i u- 
mieszczono w niej zwłoki, '.tymczasem jeden z 
więźniów zasypał ślady krwi po zabitymi — a 
już dirugi ponury kondukt śmierci nadchodził.

W ten sam sposób został srrarony i Wójcia, 
który okazywał stosunkowo więcej skruchy i  
radu, rozmawiali z ksaądzen, i pocałował go w 
rękę. Przed śmiercią zdołał jeszcze krzyknąć: 
„Bądźcie zdrowi koledzy, biacia!"

egzekucya ta, jej bezlitosny zimny ceremo­
nia! — wywarła na mnie straszne wrażenie.

OSTATNI !i PIOSNKA X WYZNANIE 
SKAZAŃCA.

Ożóg do ostatniej chwili w dobrym humorze 
i pełen fantazyl nucił s o lb ie  przez korytarz na- 
srępującą piosnkę, którą jeden z dozorców na 
porędce zanotował.

Brzmi ona tak mniej więcej:
„Z kół roleLnJtmycn morch drogich 
Powstuł dla mnie wróg 
Moja żona jest sieroto 
Dziś jej został Bogi 
A ja ginę z moich braci 
Pouczonych czterech kuł —*
Źle, żem nic nie w  znał żonie,
Za to cierpię ból !
Ozisaaj ginę za m< rdersl wo 
Zegnam krewnych i braterstwo, etc.

Zbrodniarz
PKZYZjnAŁ SI? PRZED PROKURATOREM X 
DOZORCAMI PRAWIE BEZPOŚREDNIO 
PRZED ŚMIERCIĄ DO CAŁEGO SZEREGU 

ZBRODNI,
zupełnie dotychczas nieujawnianych.

I tak w Chybiu obok Dziedzic zamordowali z 
t  żydów i 2 żyeówun a zrabowali 9000 K, w roku 
1918 obrabowani kfińądza we Wieliczce z 16.000 
bor., w Wieliczce w  tymże samym czasie ofoi-a- 
bowtali hudnika kolejowego na t>00u kor.

Kupujcie Polską Pożyczką Państwową!

Straszne stosunki na stacji Grzegórzeckiej,
Nieszczęśliwy wypadek. —  Koła pociągu miażdżą nogę podróżującej kobiety*

O godzinie ? po południu do pociągu, przy'W* 
wającego na siacyę Grzegórzecką, tłum lud** 
cisnął się do wagonów:. Ewa Serbandówna, 1** 
30, krawcowa ?. Dąbrowy, nie mogła dostać się 
z powodu ścisku do wagonu. Pociąg już ruszyć 
a. spiesząca się kobieta usiłowała skoczyć 
platformę, gdy nagle poślizgnęła się i upadW 
pod koła jadącego już pociągu. Pociąg n a ty c b *  
miast zatrzymano — jednak 7. pod kół wydoby* 
to rioszczęśllwą ze zmiażdżoną nogą.

Wezwane Pogotowie odwiozło nieszczę&Gl® 
w stanic bardzo ciężkim do szpitala poTCSzech' 
nogo.

Kraków,, 31 sierpnia.
(T) Z powodu wadliwego urządzenia peronów 

stacyjnych, jak również małej iłoiści kursują- 
cych pociągów, na naszych stacyach kolejowych 
odbywają się istne sceny z Dantejskiego Piekła. 
Wielokrotnie podnosiliśmy kwestyę braku na­
leżytego dozom i niewystarczającej koniroli na 
tutejszych dwcnoach. Ścisk i natłok, spowodo­
wany lakierni stosunkami, były już niejedno­
krotnie przyczyną śmierci lub kalectwa podró­
żujących osób.

Nic to jednak nie pomaga. Nieporządki, panu­
ją na naszych dworcach w dalszym ciągu. Oto 
znów dziś noTvj wypadek.

Wstrząsająca do głąbi nerwami waika 
między obowiązkiem a szlachetną mi­
łością młodej, bogatej, lecz nad wy­
raz nieszczęśliwej kobiety, stanowi 
treść najnowszego dramatu w 5-ciu 

aktach.

N I E W O L N I C A
C Z Y L I

P R A W O  D O  Ż Y C IA
który z niebywałym powodzeniem wystawia 

obecnie

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel saski, ul. św. Jana 6.

Ponadto szereg innych prześlicznych 
zdjęć i obrazów.

LORD JEDNODNIOWY
oryginalny film amerykański, dramat, 

którego nie było

W  „ U C I E S Z E " .
do niedzieli włącznie, potem prolon­

gowany do „Promienia".

C h u f i 3a  b i e ż ą c a .
KalendarzyK.

Św. Rajmunda 
Wschód słońca 5*36 
Zachód słońca 7'13
Długość dnia 14'30
TEATR IT3. J.TL. SŁOWACKIES?/

Dziś: „Ślub" panieńskie'1.
TEATR POWSSdEuaNY:

Dziś popołudniu: .Czartowska lawa11.
Wieczór: „Chrześniak wojenny''.

—o—

Palimy cukier zamiast herbaty
czyli dziwne pratetyki w kawiarniach Uowztkl

idózą nam 2 miasta:
Rzecz to powszechnie znana i wiadoma, ^  

Krakowianie sg bardzo cierpliwi i potulni, ie' 
dnaik te ich cnoty można dopiero ocenić w P®*' 
ni, jeżeli się obserwuje z jaką anielską pokofł 
znoszą »zyk>ainv i wyzysk krako.wiskich kawia* 
rzy. Lekceważenie z jakiem panowie właścdci®' 
łe zakładów „filantropijnycli" gdzie szklane®*- 
ka lichej cykoryi z odrobiną chrzczonego m-loK® 
kosztuje koronę, a wygnieciona, brudna tułk'" 
wielkości orsecna włoskiego 70 hal. — traktuje 
konsumentów przechodzi już poprosi u ws*®  ̂
kie granice.

Wczoraj w „Esplanadzie" gość pewien, czuj^ 
się niedyspomowiiym, zażądał szklanki mocn®’ 
herbaty. Kelner przyniósł mu szklankę, pełń® 
płynu, kolorem istotni© przypominającego h®1' 
batę.

— No przecież dali porządną herbatę — uw 
wi z zadowoleniem gość. ale pieccne złudzeni® 
jego trwia krótko, bo skoro tylko sko&ztovv$| 
żądanego nektaru, przekonał sic, iż ów napóJ 
jest niczem imnąrn jak tylko ciepłą wodą 
barwioną palonym cukrem — baz żadnej 
góle domieszki herbaty... Tego już było za dÛ ® 
nawet jak na cierpliwość krakowskiego k°?’ 
sumenta!... Gość zrobił awanturę i oetatecz®1®

JERZY M ALEW ICZ.

Przekleństwo z ze Oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 13

Lueyan — Jerzy machnął tylko ~ęką zamiast 
odpowiedzi. Był tak ogłuszony niespodzianką, 
że nie mógł zebrać myślii ani zorj euiować się 
we własnych uczuciach.

Sam nie wiedział, czy jest zły czy ucieszony 
czy przeważał w mm trwoga, wstyd czy jakieś 
ciepłe, radosne rozczulenie...

Matłoeza niegdyś lubił bardzo... pomimo tyłu 
lat rozłąki wiązały go z nim wspomnienia buj­
nej pienwBzeg młodości i  rr Bhutany eh wybry­
ków*, które Matłosza wykoleiły wypychając go 
ze szkoły i domu rodzicielskiego na ulicę, a dla 
Osieckiego skończyły się jeszcze fatalniej — wy- 
łiHńem z ojczyzny, rodziny i imienia uczciwe­
go...

Wspomnienia smutne... zgrzytliwe a lednak 
nlepc zban ione uroku, jak echa dawno przezy- 
tetf, burzliwej wiosny .. Huragan połamał, poni­
szczył kwiaty, płatki rozsypał d o  szerokim rwie­
cie, ale nie ■"dołał zniweczyć całkiem ich zapa­
chu... Matłoez snąć odgadując go położył mu 
rękę na ramieniu i rzekł cichym, wnikliwym to 
nem:

— Przygnało cię, tutaj, bracie, przygnało... 
Chciałeś choć ® baczyć... Źle di tam było, co?...

Jerzy skinął głową, nie podnosząc oczu.
— Tak... tak... pamiętasz. Jur. tę starą piosen­

kę...
ŹsA\K!i< głosem miłym dźwięcznym, ale w nie­

których tonach już trochę chrypliwym, tak jak

to zwykle słyszy się u ludzi, używających dużo 
alkoholu:

„Oj miłać ta strona, 
lidzie słoneczko wschodzi 
Lecz każdemu ta najmiWza,
Odzie się kto urodzi...
Bogdaj się święciła 
Ta rodzinna strona.
Miłać ona miła 
Jak wiosna zielona..."

— E! co tam... Do czorta z sentymentami!... 
W twoje ręce!... Napij no się. zaraz ci się w gło­
wie rozjaśni!... Wcale nienajgorsza wódko, bo 
tu dla mnie mają tszględy... Pip...

Wychylił jednym haustem swój kieliszek, czu­
prynę palcami przegamął, a potem widocznie 
przez roztargnienie sięgnął po wódkę, której to­
warzysz nie dotknął jeszcze... Wysączył czerwo- 
nawo-złoty płyn do ostatniej kropli i znowu po­
wtórzył:

— Pij!... A prawda, to ja twoją wódkę wypi­
łem!... No, nic nie szkodzi... Każemy dać drugą 
kcilejkę...

W' tej chwili Osiecki spostrzegł Stanisława 
Nurczyka. który stojąc niedalego drzwi rozglą­
dał się na wszystkie strony...

— Słuchaj, Józek, ja mam tu teraz do pomó­
wienia z jednym kolegą z pułku... A z tobą 
rhciiałbym się spotkać, o tak, aby można było 
pogadać swobodnie... Naznacz czas, miejsce...

— Zadem jutro — w- tym podłym lokalu przed 
południem o jedynastej!... Wtedy tutaj jest dość | 
pusto, bo poskarżę dopiero później się schodzą!.. 
No, seiwus. bywaj!... A nic dmuchnij przy pad- | 
kiem i  Krakowa, bo co było, a nic jest i tak da- t 
lei...

Matłosz powrócił teraz do stołu, przy którym Ł

siedziało kilka mężczyzn, tytułowanych prżfl 
kelnerów redaktorami. Przyczepił oar&^ 
do wysokiego chudego młodzienczyka w b 
kiach, wygłaszającego z namiiętnym zapaleih 
miną przemądrzałego dziecka jakieś wskazań^ 
polityczne, wykony wującego przy tein ruchy ^  ( 
niespokojne, jakby nie wiedział, co ma pocZS  ̂
z nazbyt długiem! rękami i nogami.

— Doktorku, dobrze doktór gadasz, ale pić V 
umiesz... To już jest feler organiczny, na to z8r 
den doktorat nie pomoże!...

— Czego wy chcecie od mojego doktoratu? Z'' 
próbował bronić się młodzieniaszek — jeżeli 
zdobyłem dyplom, to nie znaczy to wcale, anyldć

— ...Stał się mądrzejszym... Bynajmniej, 
na jotę... I jeżeli zaraz nie postawisz czego, 
powiem nawet żeś zgłupiał... f

Dziennikarze zaczęli się śmiać, a młodociani 
doktór poczerwieniał, zdawało się, że w yb^ , 
nie gniewem, ale po kiótkiej chwili uspokcil »* 
i sam się uśmiechnął: . c

- -  E! ktoby sdę tam z Józkiem dogadał... ^ 15 
wracając do kwestyi reformy agrarnej... ^

— Chłopcze, przestań wiercić dziurę!;- * 
skończysz stanowczo na dementia jiot tlC ' /  
Uszami już mi się wylewają te kwesl ye,
wy, reformy i inne piły - - jęknął j e g o m o ś ć  hp 
po literacku wcale okrągły, pulchny, rumia™ 
— Możebyśmy tak porozmawiali o czem 
nem9.. . r9-

— O kobietach co? — wtrącił staiannie 0 
ny j. uczesany mężczyzna, młody jeezcze, 
twarzy przeżytej, pooranej przedwczesnemu 
Ki-iini, w której oczj duże, ciemne, mądre, 
szezące świeciły jak próchno w stoczon.cm P1
i-cbaki drzerjie.

(Ciąg dalszy
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przyniesioo mu coś, co po części przypominało
smiakicm i zapachem herbatę. Nie lepiej dzieje 
się też w innych kawiarniach. Można obejść 
wszystkie, a nie dostanie się szklanki porzą­
dnej herbaty. W jednej poaadzą słomkowg,- 
żółta wodę, w d ugiej wywar zo zgniłego sia­
na. w trzeciej jakieś -wstrętne ziółka itd... A 
dzieje się to w czasie, kiedy już na brak her­
bata absolutnie narzekać nie można, bo ma ją. 
na składzie każdy sklep kolo, liainy i to w ce 
nie od 70 do 80 K za kilo. Kawiarze nie tylko 
ze nie obniżyli w swych lokaiach cen herbaty, 
ale podaj a gościom jakieś obrzydliwości nic 
z herbata nie majęce wspólnego. Publiczność 
krakowska — jak już nadmieniono, jest niesły­
chanie cierpliwa, ale może panowie „dobro­
czyńcy zechcą pamiętać o przysłowiu, ża© „po­
ty dzban wodę nosi, dopóki się ucho nie urwie.

Socyalista niemiecki przeciwko 
nieograniczonej socyalizacyi.

(m-m) Edward Bernstein,, jeden z natryar- 
chów niemieckiego socyiałizmu, odegrał na *.011- 
gresde międzynarodwi/m w fcueemio rolę „dzi­
kiego". Nie przyłączył się ani do większości 
ani do mniej szóści, zachował zupełnie odrębno 
stanowisko, nie wahając się wypowiadać nie­
kiedy prawd, wykraczających daleko poza ra­
my partyjnego doktrynerstwa.

W w jwiaclzie z korespondentem .jNęues Wie- 
mer Journal" Bernstein, oświadczył co nastę­
puj e

— Niemcy me mogą stać się republika so- 
cyalis tyczną z tego prostego powodu, że socya- 
liści nie tworzą w narodzie niemieckim więk­
szości. Niemcy mogą być tylko republiką de­
mokratyczną o silnej oryentacyi socylistycznej.

— Nie wierzy ^am zatem w szybką socyali- 
zacyę przemysłu nienieckiego?

— W  so-cyalizaicyę nieograniczoną, ślepą, ab­
solutnie nie!... Zależy mi na tern, aby nie uni­
cestwiać lekkomyślnie przemysłu prywatnej ??, 
albowiem w życiu ekonomicznem potrzeba te­
raz więcej niz kiedykolwiek ducha przedsię­
biorczości i inicyatywy prywatnej. To nie p o ­
ra na dokonywanie ryzykownyih eksperymen­
tów. Dobre strony metod kapitalistycznej pro- 
dukcyi nie mogą być nagle wyeliminowane bez 
poważnych strat dla przemysłu niemieckiego.

 o------
Hindenburg ma zostać prezydentem 

republiki niemieckiej i...
(m-m) „Neues W. Journal" donosi z Berlina, 

że wydział niemieckiej party! ludowej odbył 
zebranie, na którem omawiano sprawę wy bo­
nu prezydenta republiki niemieckiej. Zebrani 
orzekli jednogłośnie, że dla wszystkich praw­
dziwie po ndeimiecku czujących zarowno męż­
czyzn jak kobiet jedno tylko Lazwiisko może 
wchodzić w grę: nazwisko to brzmi Hiuden-
burgl Obowiązkiem naroau riemiecLiego jest 
zaofiałrowamiie tej najwyższej godności wodze. 
iwż, której tak wielkie w czasie wojny położył 
zasługi dla kraju. .

T a jm n itz a  l i s i  oficera w  Poczdamie.
MASOCHISTYCZNE SAMOBÓJSTWO.

(m-m) Berlińskie piusma doniosły o śmierci 
porucznika Pluskowa, którego znaleziono z za­
ciśniętą na szyi pętlicą. Wezwany j^tko ekspert 
ikdicTuwrik Instytutu dla nauk o życiu płcio- 
Wem dr. Hirschfeld wyjaśnił, że nie zachodzi 
tu ani wypadek mordu, ani umyślnego samobój­
stwa, ale śmierć ma za tło zboczenie si ksualne- 
Paracbmk był masochistą, i poddawał swe ma­
ło rozmyślnie różnym udręczeniom. Zacisnął 
on pętlę koło szyi w celach automasochistycz- 
hyob i nie mógł się już z niej uwolnić.

— —o------
Zazdrosny hrabia i pokojówka.
(m-m) W  miejscowości Santonay les Baras 

donosi ,,Figaro", niższy urzędnik kolejov/y Jó- 
*ef Laurenoet zginął tragiczną śmiercią zabity 
Przez swego rywale, hrabiego de Dre‘a, Lauren- 
cet tydzień temu ożenił się z piękną dziew czy- 
ną Maną Bercier. która poprzednio przez dłuż­
szy czas pełniała u hrabiego obowiązki poko­
jówki. Hrabia zakochał się w służącej i usiło- 
■wtał zdobyć jej wzajemność, ale jozsądna dziew­
czyna odrzekła mu:

Panie hrabio, jestem uczciwą dziewczyną... 
Kochajiką pańską nie będę, a żoną być nie mo- 
8ę., Proszę mnie więc zostawić w spokoju..:
, W kilka miesięcy po rrulłosnem w.yznaniu 
hnobiego Marta prała za mąż za swego koleja- 

Po ślubie młoda para uznała za stosowne 
**°żyć dawnemu służbodawcy Marty wizytę, 
finabia pnzyiął nowożeńców uprzejmie, kiedy 
iedtoiak ci żegnali się już z nim, wyjął rewolwer 
® kieszeni i strzelił do Laurenceta, kładąc go 
tTiipem na miejscu.

stróżką z ulicy Etex Marya Talon, która twier­
dz’ , że widziało go w towarzystwie kobiety nie- 
zwykł ij piękności, która, wszakże nie podobna 
była do żadnej z zaginionych „narzeczonych".

— Niechże pani takich rzeczy nie opowiada, 
woła. Laudru — bo zaraz mi będą chcieli wmó­
wić, że i tę zabiłem... Tuzin cały — to już chy­
ba wystarczy... A zresztą trzynaście — to fatal­
na cytra, która przynosi nieszczęście!...

Interwencya zbrojna w Stanach 
Zjednoczonych w Meksyku.

(m-m) „New York Sun" donosi z Waszyngto 
nu, że plany zbrojnej interwencyi Stanów Zje­
dnoczonych w Meksyku są już we wszystkich 
szczegółach opracowane.

 o—- -
(T) NIEDZIELA, Piękna iesień po!ska zbliża się 

zwolna na nasze łany i pola na nasze iasy i góry 
sine mgic cudownej jesiennej posiwiały maja­
czące. To dobie życiodajne słońce, łagodnieje już 
i matowem złotem, haftuje nasz polski jesienny 
krajobraz.

Babie lato:
Nici długie, bdiałych, delikatnych pajęczyn lecą 

w Je.l gnane wiatrem.
Również jak wieś poiska, i miasto nasze ma 

swoje, oiękną porę jesienną pełuą iakby smutnej 
melancholii. Piamy krakowskie jak zawsze oży­
wione. Obecnie poczynają silnnejszeui pulsować 
życies a Powracają lejiicy z badów, z wilegiatur 
z „świeżego powie ,rza“. Ludziska wydali dużo pie 
naęazy, poirytowali się trochę na nasze koleje, na 
naszych rodzimych pa-skarzy, ale w rezultacie za­
dowoleni, bo łyknęli trochę „świeżego" powietrza 
i mleka, czego u nas (jeanego i drugiego brak) 
daje się odczuwać. Panowie po powrocie idą po­
kazać się w swej kawiarni i tam dyskutują i dy­
skutują bez końca.

Wczoraj nasze miasto obok jesiennej pogody mia­
ło jeszcze jedną przyjemność. Przyjemnością tą 
jest sensacya: Stracono wczoraj dwu niebo-piecz i
nych bandytów. j

Każdy kto mógł bieęnął do Lądu by oglądać ! 
„bohaterów" dnia, i obserwować „psychologiczno" 
zmiany odbijając się na twarzach ióącjch naśmierć 
skazańców.

A wieczór po dnia pełnym v> cażeń zasiadłszy w 
handelku przy bombce mówił jeden drugiemu:

— Panie dobi odzioju, to robi na człowieka stra­
szne wrażenie; tako. śmierć panie dobrodzieja!

Poczem wychylił bombkę do dna i poszedł spać do 
domu.

MOOSS&AN&
S L U B .

Hnia 23 go sierpnia odbył się w kościele 0 0 .  
Karmelitów na Piasku śiub panny Maryi Justy- 

niakćwnej z panem Stanisławem Wojtygą.

PRYKATNA SZUKA PRASA
Da Z. ABDERMANA
KRAKÓW, Straszew&kaeggo S, li. p.

naprzeciw Uniwersytetu od 3—4. 
Rozpoczyna w najbliższym czasie nowe kursa i 
lekcye zbiorowe (2—3 słuchaczy) i mdywidualne. 
Wypożycza materyał naukowy w całości i czę­
ściami. Dla zamiejscowych i zajętych biurowo 

system korespondencyjny.

Cluorai wapiennego
większą ilość ma dc sprzedania zaraz Małopolski 
Związek Garparzy, Kraków, ul. Floryańska L. 32.

A r t y s t k a  o p e r o w a

M A R Y A  K O Z Ł O W S K A
powróciła ze Lwowa i rozpoczęła na 

nowo lekcye śpiewu solowego. 
Pró&y głosów od godziny 11 do 1-ej, Rynek 

13, i(. - ! i

AZIŚ ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił towarzystwu 
„Domu młodzieży szkół średnich" w Krakowie, na 
urządzenie dnia 31 sierpnia 1919, a w razie prze-\ 
szkody dnia 1 września i91‘) dobrowolnych składek* 
oieniężnych na cele pomnożenia funduszu budowy 
Domu dla młodzieży szkół średnich. Składki zbie­
rane będą po ulicach i placach miasta, zwłaszcza 
przed gmachami szkół średnich męskich, oraz po 
większyh lokalach restauracyjnych.

(T) UCIRCZiuł ESKORTOWANEGO ZŁODZIEJA 
Wczoraj pociągiem zdążającym z Wadowic do Kra­
kowa eskortował żandarm znanego i notorycznego 
bandytę Jana Czerniochowskiego, aresztowanego za 
różne sprawki w Wadowicach. Podczas podróży, 
zmęczony złodziej uprosił pokornie litościwego żan­
darma, by pozwolił mu oddalić się do miejsca u. 
stępowago. Żandarm uczynił gadośt prośLie rze­
zimieszka, rozkał go ł podprowadził pod owo żą­
dane miejsce. Gdy po długiej już chwili nie po­
wracał, żandarm zapukał „dyskretnie" do drzwi. 
Nikt jednak n"e odpowiadał. Okazało się, że spry­
tny łotrzyk przez okn , ubikacyi wyskoczył w cza­
sie biegu pociągu i zniknął, zostawiając w „kupę" 
złoty zegarek 1 kapelusz.

(T) KRADZIEŻ PL.9 PRZYJEMNOŚCI. Wczoraj 
aresztowano Antoninę Marchewkę, 1. 18, która o- 
kradła i  mieszkania Elżbiety Wójcik w Morawii 
kolo Mogiły (pieniądze były za obrazem) 1200 K. 
Żądna użycia złodziejka roztrwoniła i rawie wszy­
stkie pieniądze na przyjemności i kupiła sobie przy- 
tem nowe buty za 180 K.

—o—
WSZYSCY DZIERŻAWCY MŁYNÓW zechcą wj 

własnym interesie zwrócić się do „Koła Młynarzy" 
Lwów ul. Boimów 3 celem podjęcia akcyi w spra­
wie przemiału, taryfy, odszkodowań odbudowy ł 
podać dokadne w tym kierunku daty. Zgłoszenia 
powinny nastąpić najdalej do 15 września br.

—o—
„SZCZUTEK" w ostatnim numerze przynosi ob­

ity materyał literacko-satyryczny i ilustracyjny. 
Wyróżnia się mocny wiersz wstępny o Śląsku, ! 
świetua satyra aktualna wierszowa £>. Hertza „Gdy- ’ 
bym", dalej „Majaki waryata", wydobyte z notatek 
członka komitetu zwalczania lichwy, nadto szereg 
doskonałych dowcipów nt tematy aktualne, zaró. 1 
wno z frontu, jak z „tyłów" krakowsko-lwowsko- j 
warszawskich. j

—O— !
ZMARLI W  KRAKOWIE. W dniach 28, 29 i 30 I

bm. zmarli w Krakowie: Apolonia Bałankowa ;
wdowa 1. 85.

Tadeusz Hoffmann 1. 11 ucz. IV kl. posp.
Wojciech Feliks 1. 22 podporucznik 6 p. artyleryi.

za wyszukanie lokalu na biuro, składającego 
się z dwcch lub trzech pokoi. Zgłoszenia 
pod „G W IA Z D A " do Biura ogłoszeń „LOT**, 

Kraków, Rjmek główny 7— 8.

LudwiKa Marek Onyszkiewicz
rozpoczyna it:o.ye śpiewu 1 września. —  Wpisy 
przyjmuje od g. l O - l  i od  3— 5. Karmelicka 7.

K A U C Z U K  O E N T Y S T Y G Z N Y
p ł y t k a  B to r c n  £ 5 ‘-

poleca

S lllf  311 i Mi, Kit!, Stefltó L
STAROPOLSKI

(w oryginał, butelkach)
jest naszym

Fabryka miodu „Z a ­
głoba4 spółka z ogr. 
poręką, K r a k ó w ,  
u f  Augustyańska 4.

i W r,ak,adzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA­
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca izecz 

pod tytułem:

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 30 sierpnia 1919 r.

O fiaro ­
w anoK
195 — 
242 —

Landru i fatalna trzynastka.
Jńi-tn) w czasie ostatniego przesłuchania u j 

Idziego śledczego Landru skonfrontowano ze 1

Marki polskie...........................................
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M.

„ niei i. d r o b n e ..................................  —
Ruble carskie po 100 Rb . . . . . .  217’—

. . drobne.................................... 208-—

Zadano

K
205 — 
252 —

223'— 
213 —

s
oi az

| Wali! InsW tefiiow! PaSsl-ira PslsHiejo ;•
napisana \jriez wybitnego ekonourstę Dra jKBGlERA 
Ba TTAGUĘ. — Do nabycia we wszystkich Księ­

garniach.

Czas oHiiGwif- przedpłatę
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ii?* 3 Ziirucza jednem pasmem pożaru, • 
mordowanie ludności polskiej.

Bezlitosne

Kraków, 31 sierpnia, 
(?) Od osoby godnej ze wszech miar zaufania, 

świeżo przybyłej z Podola dowiadujemy się, że 
ostatnimi czasy wojska nasze cofnęły się, l i ­
siej mówiąc, cofnięte zostały na linii Skrusza 
I ł u  PadWołoczyskom bez żadnej widocznej lwi 
temu potrzeby. W ten sposób znów obszerny, 
całkiem bezpański, pas ziemi padnie ofiarą osta­
tecznego spustoszenia i fcesłyalstwa dzikich 
hord, buszujących po calem Podolu. Gawęd*' o 
jakiejś regularnej armii Petłluy, czy innych crt- 
działcoh godnych nazwy wojska są wierutną 
bajką. Wojska Fctlury, io całkiem iuiae bandy, 
które rnbv.ją; mordują i połą bez żadnej litości: 
tak, iż dzłs linia Sbrncza przedstawia, pa mi­
nięciu wojsk polskich, jedno pasmo dymu i po­
żaru. Jeżeli wojska nasze nie zajmą w najbliż­
szym czasie przynajmniej Kamieńca Podolskie­
go i całego najżyźniejszego pasa poza Zbru-

czem, którym to pasem nikt formalnie dziś nic 
zarządza i nad którym nikt opieki nie rozciąga, 
to resztki jakiejkolwiek kultury rolnej i p"~e- 
myslowej zginą bezpowrotnie. Opuszczenie tego 
obszaru przez wojska polskie grozi, Polakom 
tamtejszym strasznym wprost losem ze strony 
grasujących tam rozbójniczych band. Świeżo 
naiprzykład w Łąkach nad Zbruczem cala rodzi­
na państwa Trzebińskich, wraz za służbą i ' fi- 
cyalłstami, w licztoe kilkunastu esob została w 
majątku tym otoczona i wymordowana. ' "'jatek 
cały puszczono z dymem. Krew naszej braci wo­
ła do Polski o pomoc i ratunek, tymczasem woj­
ska te, nie wiadomo z czyjej przyczyny, nietyl- 
ko nie idą naprzód, ale opuszczają nawet te ob­
szary, gdzie dzięki ich pobytowi nastał już ku 
rozradowaniu ludności ład i porządek i gdzie 
życie poczęło już płynąc normlanym torem.

S5B3WM8EEBHBH8BHBEB1

Niemcy spiskują z faolszer/ikami 
przy pomocy, samolotu - olbrzyma.

Lwów. (PAT) „Gazeta Wieczorna" donosi, że 
stwierdzono, iż między Wrocławiem a jednem 
z miast rosyjskich, znajdujących się pod rząda­
mi bolszewików, kursuje olbrzymi samolot, no­
szący nazwę „Deutsehes Riesenfiugzeug-Bran- 
denburg'1. Może on pomieścić kilkanaście osób

i zabrać ze sobą 4 tysiące litrów benzyny. Zao­
patrzony jest w pięć śrub i przebywa na godzinę 
110 kilometrów. Wznosi się na wysokość 4 ty­
siące metrów i ma stacyę telegrafu iskrowego. 
Jeżdżą nim agitatorzy bolszewiccy.

Tajne knowania Niemców przeciw  Polsce 
i koalicyi w Warmii i na Mazurach..rr

^Warszawa (telef.). Z Olsztyna nadeszły tu 
wiadomości, które dają pewne wyobrażenie o 
środkach, jakimi posługują się Niemcy w pra­
cy plebiscytowej. Niemieckie „Armeekcmando 
Nosrd“ i „Geheime Feldpoltzei" wydały następu­
jące rozporządzenia poufne:

„Zachodzi obawa, że ententa będzie chciała 
Pnisv Wschodnie polonizować. dlatcRO powołu­

jemy do życia tajną pełicyą, hb';:ą rozlokuje się 
we wszystkich miejscowościach Warmii i Ma­
zurów. Do policyi tej powołuje się tylko wysłu­
żonych, zasługujących na zaufanie oficerów 
niemieckich, którzy pobierać będą od 5—7 tysię­
cy marek. Mają oni przeciwdziałać propagan­
dzie polskiej".

Demkin z góry anektuje dla Rosyi 
Lwów i Chełmszczyznę!

Warszawa (telef.). „Przegląd Wieczorny" do 
nosi: Generał Denikin ogłosił preklainacyę, o. 
łńecująeą nie Wypuścić miecza z dłoni, dopoki 
cała ziemia „wszechrosyjska" wraz ze Lwowem 
1 Chełmem (?!) nie będzie na,powrót (?) złączo­
na, w myśl testamentu Iwana IV. Nawiązując tę 
wiadomość do półurzędowej informacyi, roze­
słanej z ulicy Miodowej, o usiłowania pogodze­
nia Petlury z Denikinem, dziennik wspomniany 
wyraża nadzieję, że przed dokonaniem dzieła 
pogodzenia dwóch atamanów Folska powinna 
mieć należytą rękojmię, że zgoda ta nie będzie 
wykorzystaną na to, aby wspólnemi siłami wpro

Warszawa. (Telefonem) Spraiwa dalszej rekon- 
strukcyi gabinetu zepchnięta wskutek wypad­
ków na Górnym Śląsku na drugi plan, nabiera 
znowu mocy wobec zgłoszonej przez ministra 
sprawiedliwości Sipińskiego prośby o dymisyę. 
Jako kandydata na to stanowisko Wysuwają 
prezesa sądu apelacyjnego Sobolewskiego. Ró­
wnocześnie traktowaną jest sprawa obsadzenia 
wakującego fotelu ministerstwa pracy i opieki 
społecznej. Wobec prawicowego charakteru ga­
binetu kwestya zachowania równowagi wyma­
ga, by stanowisko to powierzyć przedstawicie­
lowi lewicy. Wyjście takie usiłowano ominąć 
przez powierzenie ministeryum pracy dotych­
czasowemu min. spraw wewnętrznych Wojcie­
chowskiemu, przy równoczesnem pozostawieniu 
go na stanowisku zastę/pcy prezydenta mini-

wadzony został w życie Denikinowski program 
tery toryalny co do Lwowa i Chełmszczyzny.

Wykrycie spisku 
antibolszewickiego w Czernikowie.

Warszawa (telef.). Jak donosi „Praca sowie­
cka", wykryto w Czernichowie wielki spisek 
kontrrewolucyjny, pozostający w związku z ar­
mią Denikina. Na czele spisku stał słuchacz me­
dycyny, uczestników było 100. Większość ich a- 
resztowała „czerezwyczajka", która prowadzi 
śledztwo. Przywódca spisku zginął podczas u- 
eieczki. szereg osób zostało rozstrzelanych.

Rekonstrukcja gabinetu na ukończeniu*
Ministrem sprawiedliwości Sobolewski, ministrem pracy inż. Twardo.

strów. Kombinacya ta jednak okazała się rudną 
do przeprowadzenia, wobec czego wysunięto w 
ostatniej chwili kandydaturę inż. Twardo, który 
poważnie brany jest w rachubę przy obsadzaniu 
teki ministra pracy. Według informacyi auten­
tycznych, otrzymanych przez waszego kores­
pondenta., należy też oczekiwać definitywnego 
załatwienia prowizoryum w ministerstwie lot­
nictwa. Miejsce p. Janickiego zajmie p. Jan Dy- 
ląg, obecny urzędnik prezydyum Rady mini­
strów. P. Dyląg jest z pochodzenia Galicyani- 
nem, ma za sobą długie lata pracy w austryac- 
kiem ministertswie rolnictwa w Wiedniu. No- 
minacya ta ma odpowiadać życzeniom sejmo­
wych kół ludowych. Tein samem rekonstrukcj ę 
gabinetu należałoby uważać za skończoną.

m m  i I R M  g l t i .
Warszawa (telei-). W warszawsKich sferach 

politycznych Kolportowaną jest pogłoska o ina- 
jącem nastąpić powołaniu dra Kobrzyńskiego i 
prof. Kazimierza Twardowskiego do gabinetu, 
Według tych wersyi, Bobrzyński miałby zająć 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych, a 
Twardowski toteł ministra oświaty. Jak jednak 
zapewniają waszego korespondenta, obie te kan­
dydatury są w obecnej chwili nieaktualne.

iiB iia iE w a s liiiijR ia p ffil
Warszawa (telef.). Władze p cis ki o przywróci­

ły w Mińsku Litewskim własność prywatne, 
zaiesiooą dekretem bolszewickim,

lokom otyw dla Polski,
Poznań (PAT). Przywieziono tu z państw en- 

tenty 90 lokomotyw, z których 40 przyznano 
SŁsręctwu fosmańskiemu. Ponadto nadeszły tu 
transporty najpotrzebniejszych części składo­
wych do reparacji zażytych lokomotyw.

ii o l i i is  M i i  p i is io  i? Poznaniu.
l ‘Czji,ić (PAI). Wczoraj rano przybyli do Po­

znania panowie Kornel Makuszyński, Włady­
sław Grabski i Józef Kotarbiński, jako przed­
stawiciele poezyi, krytyki te?ł»*ów warszaw­
skich, na uroczystość otwarcia teatru wielkie­
go. P. Makuszyński wygłosi prolog, p. Grahslii 
i Kotarbiński mowy inauguracyjne. Artur Śli­
wiński reprezentować będzie miasto Warszawę 
na dzisiejszej uroczystości otwarcia teatru. Dziś 
pociągiem rannym przybędzie z Warszawy kil­
kadziesiąt osób ze sfer artystycznych i litera­
ckich w charakterze delegatów na uroczystość 
otwarcia.

M t t t t  psia poliliem u liii.
Bruksela (PAT) Minister-pełnomocnik pań­

stwa polskiego, Władysław Sooański, przyjęty 
został wczoraj wiaz z członkami poselstwa na 
uroczyste posłuchanie u belgijskiej pary króle­
wskiej i wręczył swoje pismo uwierzytelniające.

nfifBi!*' IL
Warszawa (PAT). Front Utewsko-białoruski: 

Na odcinku północnym wycofują bolszewicy po­
spiesznie SŶ oie siły w kierunku północ no-wsch o 
dnim. Wysłano z naszej strony wywiady celem 
uzyskania łączności z nieprzyjacielem, witane 
były entuzyastycznie przez tamtejszą ludność. 
Na froncie ożywiona działalność wywiadowcza.

Front wołyński: Kawalerya nasza obsadziła
Oleck nad Ubozcaę.

Front galicyjski: Spokój.
Dowfoór-!VluśnickI dcwoacą Tromtu 

wielkopolskiego.
Warszawa (telef.). Dekretem Naczelnika pań­

stwa generał Dowbór-Muśnicki mianowany zo­
stał dowódcą frontu wielkopolskiego.

m m
Warszawa (telef.). Okazuje się, że tylko część 

cłslegacyi ukraińskiej opuściła Warszawę i a* 
dała się do Kamieńca Podolskiego, celom zasię­
gnięcia na miejscu informacyi o stanie rzeczy 
na Ukrainie. Reszta delegatów pozostała w War­
szawie dla dalszego kontynuowania rokowań.
AntiboJszewicki rząd ukraiński 
zapowiada odbudowę Ukrainy.

Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung ‘ zamie­
szcza następujący komunikat ukraińskiego biu­
ra prasowego: Poczta lotnicza z Kamieńca Po­
dolskiego opisuje wewnętrzne położenie polity­
czne na Ukrainie następująco: Ognisko życia 
politycznego stanowi walka rozstrzygająca prze* 
dwko rosyjskim bolszewikom. W tym celu sku­
piły się około rządu, na czele którego stoi pre­
zydent ministrów, ukraiński socyalny demokra­
ta, wszystkie stronnictwa ukraińskie, celem je- 
dnolitego działania. W odezwie do ludności u- 
wolnienych terytoryów zapowiada rząd ukraiń­
ski odbudowę Ukrainy, przeprowadzenie szero­
kich reform, w szczególności reformy agrarnej 
i poparcie organizacji chłopskich i robotni­
czych.

Petlurowcy kierownikami 
j powstania na Ukrainie.
| Warszawa (telef.). „Prawda" moskiewska 
j twierdzi, że ruchem powstańczym na Ukraiołc 

kierują bylj, oficerowie Peilmy, którzy działajń
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z ramienia dyrekboryalu uk^aiAskieco. Rząd u- 
kraiński Feiltuy opracowuj a plan sttrorzeuia 
frontu wewnętrznego na Ukrainie.

mi IM  i
Wiadeń (FAT). „Reichspost" donosi, że Na­

miestnictwo Dolnej Austryi, powołujące się na i mebli.

ogłoszenie Namiestnictwa galicyjskiego, wzywa 
wszystkich uchodźców z Galicyi, aby do 30-go 
września wtćJLU ao swych siedzib. Wychodźcy 
we Wiedniu otrzymają wolną jazdę kolejową. 
Mają cię oni zgłaszać do urzędu wychodźców i 
jeńców wojennych. Od połowy września zaczną 
kursowa i  j-ocingi ewakuacyjne dla LranspcTtu

Fałszywe doniesienia Niemców o zgnieceniu powstania.
Berlin (PAT) „BenLiiw Tagebla/tt“ zamieszcza 

wiadomość o zakończeniu strtjku generalnego
na Górnym Śląsku. We wszystkich kopalniach 
państwowych i w rewirze rybnickim pracę pod­
jęto. Wojska opanowały już położenie.

I I  p s it i  na lal? w
Sosnowiec (PAT). Z Wrocławią donoszą pod 

datą 29 b. o . :  Dowództwo korpusu armii komu­
nikuje: Wielki atak „band“ na nas^e posterun­
ki pod rdaią Dąbrówką odparto. Poza tern na 
froncie i wewnątrz kraju spokój.

Kopalnie górnuśl̂ kie bez robotników.
Katowice. (PAT) „Telegraphen Union“ doonai 

o olbrzymiem zapotrzebowania roobtników na 
Górnym Śląska. Z powodu ucieczki do Polski 
tych robotników, którzy brali odział w powsta- 
udo, musiano na wielu kopalniach przerwać 
pracą.

w  a « m  0
Haga, Hoiend. B. pras. donosi z Londynu: Ko­

respondent „Timesa" donosi z Sosnowca, że 
przeważna część powstańców im Górnym ślą;-’ 
przebywa w lasach, walcząc z riemieckimi woj­
skami. Około 20.000 Polaków uciekło do Króle­
stwa Polskiego.

Komisye entenły odwiedza w winieniu 
powstańców polskich.

Sosnowiec. (PAD „Kattowitzei Zoitung“ do­
nosi z Bytomia pod dudą 30 b. m.: Część misyi

wojskowej ententy, z majorem amerykańskim 
Brandtem na czele, odwiedziła w czwartek po 
południu więzienie wojenne w Bytomiu i bawi­
ła tam urzerzlo godzinę. Major Brandt wypyty­
wał się o różne fakta, które mu wyjaśniał na za- 
saazie aktów jeden z urzędników. Następnie, 
pro-wadzony przez dyrektora więzienia, odwie­
dził wielu uczestników powstaniu, będących pod 
śledztwem. Major Brandt kilmaarotnie powta­
rzał, iż nie jest jego zadaniem wkraczać w spra­
wę wymiaru sprawiedliwości i że we wszyst­
kich wypadkach, gdzie jest wina (?) dowiedzio­
ną, sprawiedliwość musi być wymierzoną. Przy 
pożegnaniu major Brandt zakomunikował jed­
nemu z członków sądu wojennego, że przewod­
niczący mifyi wojskowe] udaje się do Warsza­
wy w cela uzyst.ai.ia od rządu polsuiago natych­
miastowego uwolnienia uprowodzonych do Pol­
ski (7) poddanych niemieckich. (Dc* Polski upro­
wadzono tylko wziętych do niewoli zhirów nie­
mieckich — przyp. red.).

Skład komisyi koalicyjnej.
Sosnowiec (PAT). W skład komisyi ententy 

na Górnym Śląska wchodzą: 2 oficerów angiel­
skich, 3 francuskicn, 2 e merykańsKich i 1 ja­
poński

mi a P t t ?
Poznań. (Radio PAT z Berlina): Prasa nie- 

miecko-żydowska, powołując się na rzekome 
skonstatowanie udziału wojsk polskich w po- 
wstanu na Śląsku, wykazuje, że pomiędzy Niem­
cami a Polską istnieje stan wojenny.

NiomPU Ul At79nui nnrinnQ79 nłnurp f Dc>!Szło do przekonania, że w tego rodzaju 
n ic lllb y  w HlfLduJ I jJUUHUOtą yiUWIJi | sprawach nie są skuteczne żadne pisemne ukła­

dy. Dziennik sędzi, ze traktat pokojowy będzie 
w sobotę gotowy.

Naren. (PAT) Pisma francuskie donoszą, że 
pomiędzy żołnierzami francuskimi a ludnością 
niemiecką w Alzacyi praycnoćzl do bójek.

Niemcy mordują i okradają Łotyszów,
Berlin. (PAT) O zajadach w  Mitawic, gdzie 

żołnierze dywizji, niemieckiej odmówili posłu­
szeństwa, donoszą: Po powrocie generała Goltza 
Urządzili w dniu 24 sierpnia żołinerze niemiec­
cy, do których przyłączyli się żołnierze rosyj­
sko-niemieckiego oddziału Kellncrsa, zbrojny 
korowód z pochodniami po mieście. O godz. 2 
w nocy napadły wojska te na oddziały łotew­
skie, które nie stawiały oporu, rozbroiły je i za- 
brały materyał wojenny, mundury, obuwie i 
Pieniądze, Dokonawszy tego, wajska niemiecnia 
Wy&ad-lły dynamit jm  kasę z pieniędzmi i zni­
szczyły mieszkanie komendanta łotewskiego 
°raz koszary drugie] kompanii łotewskiej. Było 
ariela zabitych i rannych. Ludność łotewska jest 
Wydana na łaskę niełaskę niemieckiej soldate- 
*ki. Panuje tu oburzenie z powodu bezsilncrści 
rząau niemieckiego. (Bezsilność ta jest tylko 
Pozorna, cały bowiem „bunt" ów jest manewrem 
berlińskim w celu przedłużenia okupacyi nie­
mieckiej w kraju łotewskim; — przy. red.).

Niemcy na usługach Japomi.
s t  Germain. (PAT) „Chicago Tribune" dono­

si, że Japonia w Niemczech zakupuje wszystkie 
*apa*y gzyn kolejowych. Słychać, że wielu nie- 
1>deckio ulotników i  komendantów łodzi pod- 
Wodnycn wstrpiio do służby w Japonii.

Maiki i korony znów spadają.
Wiedeń. (TAT) „Neu-es Wiener Abendbiatt" 

że kurs marki wczorap w Zurychu ob- 
się. Wypłata na Wiedeń spadła z H.73 na 

•̂(5. Korona stemplowana i  niestemplowana 
^ńdla z 12 na II ctm.
^ k a z  połączenia się Austryi z Niem­
y m i  nie będzie zastrzeżony tra­

ktatem.
£e *■ Germain. (PAT) „Echo de Paris“ donosi, 
tta?a ŵ' ®ada zaniechała zamiaru włączenia do 

a*u niemieckiej Austryi klauzuli, kturaby
waniuła przyłączenia Austryi do Niemiec,

Walka o traktat pokojowy w Ameryce.
St. CF rmain, (PAT) Dzienniki donoszą, że 

trzy partye republikańskie w senacie amerykań­
skim stoczyły między soboą walkę słowną. Se­
nator Gall zarzucił komisyi praiwniczej, ze for­
suje bezkrytycznie przyjęcie traktatu wersal­
skiego. Przewodniczący Nelson zarzucił konrsyi 
senatu do spraw zagr., że chce tratkat pokojo­
wy doprowadzić od upadku. Demokraci sędzą, 
że nie uda się republikańskich zwolenników po­
łączyć zwarcie przeciwko Wilsonowi. Wilson 
sam zamierza w ciągu dni 14 rozpocząć s*oją 
zapowiedzianą p_dróż w celach propagandy
Wyjazd obcych obywateli d o  Ameryki 

jest na pół roku zawieszony.
Warszawa (telef.). Ambasada amerykańska 

w Warszawie ogłasza, że osoby, które nie potra­
fią udowodnić, że są obywatelami amerykań­
skimi nie mogą obecnie wyjechać do Ameryki.
Ten stan rzeczy potrwa 6—8 miesięcy.

Kryzys Deigyskąhoieaoerskii
Wiedeń (PAT). Według „New Jork Herald", 

rokowania belgijsko-holenderslue w sprawie re- 
vizyi trautatu z roku 1839 weszły w tak ostrą 

fazę, że francuski minister spraw zagranicznych 
z trudem tylko skłonił delegatów belgijskich, 
aby nie odjeżdżali.

Genewa (PAT). Z Paryża donoszą, że zatarg 
między Belgią a Holandyą zaostrza się, ponie­
waż Fólaadya odmawia pewnych koncesyf dla 
Belgii w sprawie ujścia Skaldy.

Scfusi Francy; z Rumunią
Wiedoń. (PAT) Z Paryża denoszą, że Francy a 

zamierza zawrzeć z Rumunią specyalny sofusz.

ilplflli P I O T  MiilOISI .
Amsteidain. (PAT) Według doniesień tutej­

szej prasy okazały Wiechy skłonność przyjęcia 
w sprawie Rjcki prdpozycyi kompromisowej. 
Według tej paopozycyi Rjeka ma przypaść Wio­
chom.

Bulgarya zrezygnowała i  Dobrudży.
Bukareszt (PAT). Rumuńskie biuro prasowe 

donosi z Paryża: Słychać, że Bulgarya w nocie 
do konferencyl pono jo we j zrezygnowała z Do­
brudży.

'V  " i  Magmie.
Bndapeózt. (PAT) Odbyły się tutaj burzliwe 

mańifestaeye antyżydowskie, które przybierają 
cozaz groźniejszy charakter. Na czele stoją 
członkowie parć yichrześcijańsko-społecznych. i 
narodowych. Po ostatniej demonstracji, anty- 
tydowsjriej przyLyła dele^acya do mlsyl enten- 
ty i postawiła żądanie, by do słPadu yaLLują 
nie dopuszczono ani jednego żyda.

Cieszyn. (PAT) Zjazd górników polskich, któ­
ry się miał odbyć w Cieszynie 7, 8 i 9 wrześnie 
b. r., r powodu wypadków politycznych na Ślą­
sku Górnym i naszym odłożony został na dzica 
21, 22 1 23 września.

Pierwsza koncei. przez Namiestnictwo
Wyższa szkoła kroju i szycia

JÓZEFY ZaBIELSKIEJ 
Kraków, ulica ów Krzyża 7

orwiera ania 1 września ula tai. i Panienek umiejących 
Bzyc 1-mlesięczny kurs kroju, dla nieumiej^cych szyć trzy- 
miesięczny, ja  przystępnych warunkach. Zgłoszenia o4 
________________ godz. 9— 12 i od 3—6. 2083

Byty i i i i t i  inwalida Antoni Opacki
Kraków, ui. Kopernika 24,

z kilku letnią praktyką zagraniczną otworzył
pracownią tapicersko - dekoracyjną
i wykonuje wszelkie roboty w zakres tapicerstwą 

wchodzące. 2991

Poszukuje s lęjWS^ESŚŚf*
zdolnego buchaltera lub buchsłterKf,

bilansistćw
ze znsjomością języka niemieckiego j korespondencyt, 
narodowości polskiej. Oferty nadsyłać do AdnjinisŁMcyi 

„Gońca- pod „Patriaa. orŁ'v'm i

D O M  S P E D Y C Y J N Y  
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |, 24.
Tul. 3111.

W ykonuje szybko i uczc iw ie  w szelkie  w  zakres  
spedytorski w chodząco p rzew ó zk i, 2273

SKŁAD FUtSsr
I pierw szsaęiina p ra c o w n ia  k u ś n ie rs k a

Kraków, ul. Gudzka 42, w podwórcu 2724 
wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 

reperacye po nader przystępnych cenach.

Aleksander Jędrzejowski
Pracownia Arrystyczno-Biaciiaiska i Zakład instaiacyi

Kraków, ul. Czarnowiejska 3
uprzejmie zawiadamia, że dla wygody P. T. Publiczności

otworzył przy ulicy Karmelickiej L. 37
w sklepie frontowym

S p e c y a in e  Biuro Z a m a w is ń
n szelf ich obót, wcliod/ących w zakres swego fachu. 
Roboty wykonywa jak zawsze dokładnie i szybko, a prze* 
otwarcie nowego biura cen bynajmniej nie zwiększa, 
prosi przeto o łaskawe względy i trwałe poparcie. 2966

Lokalu lub mieszkania
w śród meściu, składającego się z 3— J pokojl, 
poszukuje pierwszorzędne przedsiębiorstwo. I osir*.

nictwo wynagrodzi się. 3003
Zgłoszenia przyjmuje pod „Każdego czasu* Biuro 

ogłoszeń F. Statera, Kraków, Grodzka 13.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  
!! NOWOŚCI DLA PAN II

“ “  pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwi,- Jzr 
Li bne, jedwabie na ńiotrv ’  ’ Q
□  Perfumerya — Dystynkcye oficerskie Q
O  polecają 430 EU

[] L BstsJiawslri i E. feairur, Kralrflw, tiynak ol. 5. g

^

07712173
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:: N AD ZW YC ZAJ :: 
UD ELiKATN IAJĄCE MYDŁA „BONGRŁ55 przetłuszczone lanclinę „LAITDE iY S “ wszelkie lecznicze prze­

tłuszczane, słynne do golenia „SHAVINa STIGii* poleca W .  
D O B R & W & Ł S i t f ,  Fabryka perfiim, kosmet., i mydeł toalet. 
W  Warszawie, ul. Chmielna 82. Do nabycia w drogueryąch 1 perfumeryach.

29-0

Cała urządzanie pokoju
śniadankowego, restauracyj­
nego lub kawiarnianego,, wraz 
z naczyniem kuchennym i na­
kryciem stołowem, a miano­
wicie: stoły marmurowe, la­
da z marmurową płytą, kre­
dens bufetowy, 2 aparaty do 
piwa, 1 bilard, kanapy orazin- 
ne rzeczy; zaraz pod korzyst* 
nemi warunkami do sprzeda­
nia lub do wydzierżawienia. 
Wiadomość: St. Piwowarski, 
Kraków, ul. Lenartowicza 14, 
I p. godz. 10—12, 2—4. 3006

Kupuję garderobę męską
używaną, plącę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmans, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 2434
Maszyny do pisania 2885 

Remington, Smith Bros, Un- 
dervood, ldeal, Continental 
do sprzedania. Juliusz Haec- 
kera, Krków, św. Marka 23.

Poszukują się 2985 
jednego lub dwóch pokoi u- 
meblowany ch z przedpokojem 
do wynajęcia. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca1' pod „Z. Ł“ .

Poszukuje się 
zaraz do wydzierżawienia kon- 
eeuyi na wyszynk w dzielni­
e j  VI w Krakowie. Zgłosze­
nia: Jan Pamuła, Dębniki uL 
Zagrody 263. 2883

Młoda dziewczyna 
poszukuje miejsca do małego 
dzieeka na wyjazd. Zgłosze­
nia : Litwińska, Posterestante 
Kraków. 2999

Inteligentna wdowa
lat 28, przyjmie samoistny 
zarząd domu u wdowca i zaj­
mie się dziećmi. Pode-.est 
„B. M-"‘ Stanisławów. 3018
CTPttJonlsta (lub polonistka) 
potrzebny zaraz do pierwszo­
rzędnego gimnazyum żeńskie­
go w Łodzi. Warunki, uiica 
Wrzesiński 2, na lewo. 3038

Praktykant bufetowy
umiejący rachować, czysty, 
z II kl. glmn. zostanie przy­
jęty. K. Pyszy>ka, Kraków, 
■ Rajska 8. 3029

Młoda wdowa, 
poszukuje posady do zarządu
demem, do starszego pana 
łub na plebanię, umie dobrze 
gotować. Ofertę proszę wno­
sić do Admin. „Gońca'4 pod 
JP. W.'4 3025

KrakAw. ul. Mikołajsko 1.

ST1H1SŁAW TMECKI
Obuwie męskie i damskie
f in ta  edznaozona złotym msdzISm n  

wystawia wIsdaAskltl 1S8S r.

Szewc Tasisoki mistrz,
W szewstwie ma atuty, 

Spacerując, gwiżdż,
Gdy ci zrobi buty.

Niema dzisiaj żon
Gderliwych, choć stare, 

Gdy im zrobi on 
trzewiki na miarę I 

Szewc Tasieckl — wiedz — 
Ma dość zasług pono,

Boć go, mimo hec,
W Wiedniu odznaczono.

I gdy zrobi but,
To nie kulfou z łaski,

Lecz z angielskich mód,
Lab z mody warszawskiej! 

Choćby ci więc wrósł 
Paznokć popod skórę, 

Choćby z kości guz 
Wyskoczył ci w górę; 

Szewc Tasieckl wie.
Że masz spokój błogi, — 

Ody but dobrał ci,
Same chodzą nogi! I 2846

Mniszchównę]
Pustelnik K 24'—, Trędowata 
8*5 '—, Ordynat K 21*—, Gehan- 
ss K 35-—, bawara „Nafta" 2-ty 
K32'—, wyjdą w krótkim czasie, 
po otrzymaniu nalażytoścł wysyła
KSIĘGARNIA F G L S K A
Kraków, Sławkowska 3.

Wszelkie gdziekolwiek ogła­
szane wydawnictwa dostarczą 

z możliwą szybkością. 2941

Obiady domowe |
z3 -ch fi E /nr Wabonamen- 

dań IVIII• cj0 opust,
Kraków, G ołębia 13, i p.

Automobil ciężarowy; 4 8  Hf*.. 6-to - 
n o w y, 4 -c y im d ro w y , u o w y  
x pil.

Automobil ooobgwy; 1Ś/3 S H P „  
4 -c y ilu d ro w y , n o w y , 1 — 6  s ie- 
d z e n io n y  z pn

Omnibus automobilowy (karooe- 
ry a  zamknięta) 18 miejsc ( lo ­
dzących, 4 miejsca stojące.

Auto rekwizytowe z sikawkę dla 
atraży pożarnych, 45 H f .

Sikawki 4-kołowo parowa I ręczno.
Dazynłsktory parowo (przewoźne) 

dwukołowe 2857

Biuro techniczne 
Bolesława de Daike
w  Krakowie, Siemiradzkiego 35 .

Pracownia lakiernicza

p. M M  HABIELEC
przyjm ie 2993

chłopca do p ra k ty k i.
Kraków, ul. Grodzka 17.

F 0 R M 0 S A L - D E R M A
ŚKDOEK PRZECIW POCEHiS BJjl I KÓfi 
Formosal — to dla Magdy 

Jak i dla Filipka,
Na ręce i na nogi 
Zdrowotna zasypka, 

Formosal pot usuwa 
1 tę woń niemiłą,
Która z młodej postaci 
Robi nawpói zgniłą 

Formosal raJynauue 
Ściąga wilgoć z eiała,
Jest 1 amysepiyczuy 
I nie drażniąc, działa.

Więc gdy wrócisz z wycieczki, 
Z pochodu, czy z balu, 
Osusz ręce i nogi 
Proszkiem Formssalu,

A jeśli to uczynisz 
I zawsze i wszędzie 2741 
Nikt cię osuszonego 
Zgniłkiem zwać nie będzie! 

Formosal jest do nabycia w 
aptekach i diogueryach. 
Wyrób lab. chem. p. Ł 

St.Studnickl I Dr. J. Czernik 
Kraków, Podzamcze 14.

Maszyna do pisania
marki „Smith Premier" i

książki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w kancelaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Rynek 12, 
między godz. 10—12 rano.

SztjfBil i
S*alatyn ho tamowania 
materyi hurtownie i czę­

ściowo poleca 
T o m a s z  M ę ż y k

Plac Szczepański 8. 3009

D ob rze  z a p ła c ę
za wynajęcie lub odstąpienie 
1—5 pokoi z kuchnią, ewent. 
bez kuchni. Zgłoszenia: Biu­
ro ogłoszeń „Patria’4 S. Ku­
kulskiego, Kraków, Helciów 

1. 11. 2997

P T
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką bizuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JOZEF CYflHillEWICZ. Sławkowska 1.
(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 

lerski). 2585

Najlepsza tik  u łka cygar et owa 
w książeczkach  i tu tk ach ,
/:, W y r ó b - K r a j o w y  J

je d y n e j  g a lic y js k ie j f a b r y k i  b ib u łe k  4  
r '  \  do  p a p ie ro s ó w , .h

Główny skład
v ż y w i e c . -

Chcemy rozszerzyć przem ysł rodzimy i dać 
swoim  robotnikom zarobek?

P o p iera jm y

m d i i  AniDgd I  Hurka
w Krakowie, ul. Karmelicka 12. 

Spacyalność: wyroby pasty terp en tyn ow e do  
ob u w ia  w różnych kolorach i masy d o  po­

d łó g  po niskich csnach.
Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze­

czypospolitej Polskiej. 2469

W a ł n e  d l a  P a ń !
Fryzjer damski i męski, firma Łabużek
2850 pod kierownictwem Adam a
poleca Szan. Paniom roboty włosowe, a to : Transform 
według najnowszych modeli franc., warkocze, treski, fry- 

zetki i  inne w zakres fryzyerstwa roDoty wchodzące. 
Osobne gabinety dla Psń i Panów. Manicure.

I „ C s y s t o ś ć ^
I  Po świeżem uzupełnienia personelu fachom 
I  w R Zvoh  ńrodk rtw  te rh n ir .7 nvr.lt. w v k o n v w a  w

Pierwsza polska chem. 
pralnia i art. farbiarnia.

fachowemi siłami i przy zastosowaniu najno­
wszych środków technicznych, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres swego 
fachu, gwarantując sumienność wykonania, rzeczywistą czystość i co większa, całość 

powierzonych sobie przedmiotów. Robota trwa do dni ośmiu.
Biura przyjęć: Centrala, Koleiek 9, Filie: Sławkowska 23, Długa 27, 

Sebastiana 3, I Podgórze Kslwaryjska 5. 3032

uaSM
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Czarującą czystość i świeżość cery uzyskuje się 
przez używanie poiskich wyrobów toaletowych

D E R M A "
Sł. Studnicki Dr. med. J. Czernik

Kraków Podzamcze 14

Pudry do tw arzy. Kremy tłu­
ste i wysychające, Shampion 
do włosów, Kalborin przes.w 
pryszczom , Praszek pet łow y 

do mycia skóry tłustej.

Żądać tylko polskich wyrobów toaletowych
,DERMA"

Ważne! Ważne!
ŚNIADANIA, O&iAUY i KGLASYE

smaczna i tania 
Bufet obficie zaopatrzony w ci&płe i zimne przekęski. 

Nadto poleca w na,lepszej jakości:
W IN A , K O N IA K I, L IK IE R Y , R U M Y , M iÓ D .

Sok malinowy oryginalny w kaszkach i na wjgę.
Restauracya i handel korzenno-śiiiadankowy
_  M O t t  K U M  „ g a r , , _ _

KAŻDA Z PAŃ
może mieć przerobiony kapeiusz 
na obecny sezon w edług najnow­
szych fasonów. — Przyćmili® się 
SS1 kówniet do farbowania

J A N  K U R Z Y D Ł O
Pracownia kapeluszy, 
Kraków, Szewska L. 15 3030

Kursa m aturyczne prof. Ch.
od lat 4 istniejące, przygotowują do matury 1) gimn. klas., 
2) w gimn. realn., 3) w szkole realnej, oraz do egzaminu 
wstępnego do klasy VIII. informacyi udziela oraz wpisy 

przyjmuje kierownik
prof. Ch., Jabłonowskich 20, I p.

w godzinach 7—8 wieczór a w razach wyjątkowych 
w południe 1—2. 2779

H I S * 4 K R A K Ó W  | I H i“
t t  ■ ^  Rynek główny 1. 22

KURSA P R A W N I C Z E
rozpoczynają KURSA ZBIOROWE do wszystkich egza­

minów prawniczych. 3020

O o s f a r c z a f t i y :
Najlepszy KAAW T w kawałkach i w ziarnkach w meta­

lowych pudełkach od 100 kg,
KWAS M K O W iZA N Y  80% w szkl- nych balonach, 
C£«LOR£k  PO TA SO W Y  110/115%
ŁUG POTASOWY 84/85%, 2628
H l E I  k o s t n y ,
tlNTiCKLOR kryst.
oraz wszystkie iDno chemikalia hurtownie lub częściowo 
za zezwoleniem na wywóz do Polski ze składów w Bielsku. 

Zamówienia na hurtowną dostawę nadsyłać należy:

Ignacy RiesenieSd & Syn
Bielsko

Telegr. adres: Riesenteld 
Agoncya Bielsko. Telefon 

313.

W ie d e ń  III.
Landstrasse-Hauptatrasse 
Nr. 21. Telegr. adres: 
„OMT4 Wien, Telef. 5140.

:: NAJSTARSZA POLSKA
i: FARBiARNIA CHEMICZNA
i: ‘ po firmę L  SZAFKOWSKI
4* Kraków, Karmelicka 16 (naprzaciw kościoła OO.Karmoiitów) 
4 4 przyjm uje chętnie materyały do czyszczenia 
< ► i farbowania, pow ierzonych  rzeczy nie zamie- 
II nia ani nie zatraca. 3033
o  Robotą wykonuje w ośmiu dniach.

Kursa naukowo-wychowawcze
ANTONINY WINIARZOWEJ

L u b ic z  2 .
Wychowanie przedszkolne od lat 4. Nauka w zakresie 5 kia* 
szkoły powszeonnaj. Specyalny internat dla dzieci od ky
6—10. Budynek w ogrodzie. Wpisy codziennie od H"7i 

i 3—5 pp. 3031

2750

WPISY NA NOWE KURSA HANDLOWE
roczne i czteromiesięczne dla Pań i P a n ó w  

w upoważnionej przez Władze szkolne
SZKOLE RACHUNKOWOŚCI I BUCHALTERYI 

S T A N IS Ł A W A  B U R N A T O W IC Z A
(z prawem wydawania świadectw)

W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 55
od dnia 28-go sierpnia do 10-go września b. r.

od 9—1 i od 4—6. 2782
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